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L w ów  24. aerpnia.
Ze stanowiska etycznego nie da się 

zamach na ks. Aleksandra żadną miarą 
usprawiedliwić. 2(ohiitche Z>ig. twierdzi, że 
zamach spełniony został za wiadomością i 
zezwoleniem państw zaprzyjaźnionych, z 
czego wynikałoby, że Niemcy wraz z Au- 
strją dla dogodzenia Rosji poświęciły księ
c ia / którego jeszcze wczoraj wspierały. 
Pomimo znanych stosunków, w jakich 
dziennik nadreński pozostaje z Rządem 
niemieckim, nie chcemy jeszcze wierzyć 
jego doniesieniu. Bo cóż to za w y r a c h o 
wanie poświęcać księcia, na którego uczci
wość i wspólny interes można było liczyć 
z pewnością, dla dogodzenia sąsiadowi 
wschodniemu, odznaczającemu się od wie
ków wiaią nieszczególną? Gdzież pewność, 
że odwdzięczając się za usunięcie księcia 
zaprzestanie Rocja dążyć do władzy nad 
słowiańszczyzna i Bosforem? A zreciaą 
czyż los księcia" Aleksandra nie oddziała 
na umysł króla serbskiego? Czyi ten 
król, wraz ze wszystkieim ludami n3 pół
wyspie bałkańskim, nie zmieni swych za
patrywań dzisiejszych i nie nabierze no
wego przekonania, że jedjnie na carze 
można i należy polegać?

Słowem, katastrofa widynska podnio
sła z n a c z n i e  urok rosyjski i o tyleż zmniej
szała powagę państw innych. Z tego to 
mianowicie powodu nie wierzymy, aby 
detionizacja księcia dokonaną została za 
zgodą hr. Kalnoky’ego. Na niewiarę tę 
nasza wpływa jeszcze jedna uwaga. Jeżeli 
monarchowie rozkazują poddanym innego 
panującego, aby zrzucili go z tronu — i 
to księcia, na którego przecież sami w ło
żyli koronę — na ezyjąż to
korzyść wypadnie ? Łatwo pojąć, że na 
korzyść zasad ami-monarchicznych. Postę
powanie podobne nie wzmocm też dykta
tury mocarstw wielkich, jaką one dziś 
rozciągnęły nad państwami słabszemi.

Co ug Karawwtowa i w ogón uulga- 
rów, okazali się oni prostymi zdrajcami. 
Żadna konieczność polityczna nie może ich 
usprawiedliwić. K&rawełow oddał się był 
księciu zupełnie, zyskał jego zaufanie, był 
jednym z głównych jego narzędzi w spra
wie zjednoczenia, a teraz łączy się nagle ze 
stronnictwem rosyjskiem kaze więzić te
go. któremu wczoraj jeszcze przysięga! na 
w ierność! Jest to zdrada tern obrzydliw
sza, że właśnie księciu Aleksaudiowi za
wdzięcza Bułgarja chwałę wojenną, która 
usankcjonowała jej zjednoczenie.

Lumpalanka gdzie uwięziono księcia, 
leży tak samo nad Dunajem jak Widyń. 
Jest to stara forteczka, zbudowana nie
gdyś prze,*, Turków, przy ujściu rzeczki

Łomu do Dunaju i ztąd jej nazwa. Wczo
rajszy nasz telegram berliński powiada, 
że na drugi dzień po uwięzieniu, został 
książę puszczony na wolność, ale my temu 
nie wierzymy. Zresztą telegram z Buka
resztu donosi, że książę dotąd jest uwię
ziony. Takiej osobistości, jak ks. Aleksan
der, nie puszcza się tak szybko na wol
ność. Jest on dla polityki europejskiej fi
gurą ważniejszą, aniżeli taki n&przykład 
Ludwik Filip francuski lub Ferdynand nea- 
politański, którzy również przez rewolucję 
postradali koronę. Księcia będą dopóty trzy
mać, dopóki się nie zrzecze tronu, i nie 
podpisze pewnych zapewnień dla Rosji, 
które znów będą musiały być zagwaran
towane przez inne mocarstwa. Niewola 
może potrwać długo, bo książę jest czło
wiekiem charakteru, a wyrządzono mu 
arront, jakiego nie doświadczył jeszcze ża
den z monarchów. To też nie ulegnie on 
tak łatwo. Pomiędzy gwarancjami może 
być nawet taki warunek, że książę po 
uwolnieniu nie wyda żadnego manifestu, 
żadnej odezwy, nietylkc do Bułgarów, ale 
i w ogóle do opinji publicznej. A otworzy 
mu drzwi od więzienia nie Karawełow 
jakiś, ale ten, w którego rece będzie mu
siał złożyć swą abdykację, t. j. konsul ro 
syjski.

Karawełow zaś zniknie niebawem z 
areny politycznej i kto wie, czy rządy w 
Sofji nie przejdą w ręce gubernatora car
skiego. _________ _

łn rlińska Post przyniosła przed kilku dn ia
mi z Berlina wiadomość, że Rada ministrów 
zajmowała się w o.-Ltnich czasach i-prawą kolo
nizacji i roztrząsała rozmaite projekty zukupna 
dóbr z wolnej ręki. To samo pismo twierdzi, że 
w i e l u  1’ o l a k o w  z g ł o s i ł o  s i ę  do R z ą d u  
z p r o p o z y c j a m i  n a b y c i a  i cli m a j ą t k ó w  
n a  c e l e  k o l  o n i z a c y j  ne.

W pierwszej chwili truduo nam było uw ie- 
rzyć tak potwornemu dani cieniu, lecz według 
w adomości późniejszych i tu je  si? ono niestety
być pWwuziweiiii.

Któżby się spodziewał, że w społeczeństwie 
polskiem znajdą się indywidua tak nikczemne, 
które nie zawahają się oddać ziemię i lud pol
ski na łup chciwych i wrogich nam Prusaków ! 
Ludzie ci nid mają bez wątpienia zupełnej świa- 
(li-mości skutków, ,akie krok ich przynieść musi 
społ c z e ń s t w u  p .1-kiemu.

Abstrahując bowiem od piętna hańby, jakie 
wyciskają na swych czołach, pomijając plamę, 
juka po wieczne czasy pozostanie na ich rodzi
nach, obciążają uadto swoje surai. nie rzucając 
patrjotyczuy lud polski Ba pastwę niemczyzny i 
protestantyzmu.

Nie! Trudno nam uwierzyć, żeby się znalazł 
Polak, który choćby nawet w uajwiększej pogrą
żony nędzy, nie wdałby raczej zg nać z własnej 
ręki, aniżeli upodlić się w obec rodaków i 
wroga.

Dziennikarstwo poznańskie ostrzega bez
ustannie społeczeństwo polskie przed.taką hańbą,

zachęcając do tern większej wytrwałości, im sza- 
leńszą jest zaciekłość nieprzyjaciół. My zaś z na
szej strony zauważymy, że Polacy winni dziś 
postępować z podwójnie większą siłą odporną 
jak dawniej i starać się dorównać nieprzyjacio
łom energją i wytrwałością.

Fas est et ab hoste doeeri.

Pisma, które nas dziś doszły, są doskonałą 
ilustracją konsternacji, jaką wywołała w kołach 
politycznych Europy nagła i niespodziana wieść 
o detronizacji księcia Aleksandra bułgarskiego.
0  zorientowaniu się nie ma ani mowy. Same przy
puszczenia i domyeły mniej iub więcej trafne i 
prawdopodobne. Wprost naiwnem wydaje nam 
się zdanie takiego Montagfriihblatt'u, który utrzy
muje, że R o ja  będzie musiała odkryć barwę i 
teraz dopiero się pokaże, de prawdy jest w pes- 
symiotyczuych pogłoskach o zamiarach Rosji*. 
Trzeba doprawdy wiele dobrej wiai y i wiele za
ślepienia, by detąd jeszcze nie widzieć barwy 
rosyjskiej i by chcieć dopiero czekać na spraw
dzenie się pogłosek o zamiarach Rosji.

Inaczej zapatruje się na rzecz prasa poważna. 
Dla niej nie tajno, czyja ręka kierowała zama
chem. Pester \L L yd  pisze : J ik  to było mo- 
żebnem by książę, który przed kilku miesiącami 
prowadził armję bułgarską od zwycięstwa do 
zwycięstwa został zdradzony i uwięziony przez 
swych własnych żołnierzy, jak to było możebnem, 
aby się obaj śmiertelni wrogowie Karawełow i 
Zankow pojednali na zgubę księcia, o lem do
wiemy się zapewue w najbliższym czasie. W ka- 
zaym innym narodzie tyłoby takie zdarzenie nie- 
możliwem. Karawełow był dotychczas pruwą 
ręką księcia i duszą opozycji przeciw Ro ji, — 
Zankow głową stronnictwa rosyjskiego; ich połą
czenie jest jednym z największych cud w doko
nanych przez rubel. \VszeIkie kombinacje o 
przyszłych następstwach byłyby w chwili obecnej 
nieuzasadnione. Austro-Węgry nie mogą się 
obojętnie przypatrywać temu, co się stało; w An
glii rządzi Salisbury a królowa Wikiorja nadto 
się zaangażowała za księciem Aleksandrem, by 
jego ob lżywe wypędzenie przyjęła spokojnie. 
Kwestja nie rozgrywa się teraz między księciem 
Aleksandrem a Karawelowem i Zankowem, ale 
między Rosją a Europa. Stan rzeczy odbierałby 
wszelką nadzieję, gdyby się Europa zgodziła na 
ten nowy zamach Rosji, który byłby zupełnym 
odwetem aa kongres berliński za niepowodzenie 
układu Sanstefańskiego.*

W iener AUg. Z ty . pisze dziś — według te
legraficznego doniesienia: — .Bohaterski twórca 
Zjednoczonej Bułgarji, poświęcony został niena
wiści rosyjskiej i nietylkc Porta i Rząd bułgar
ski zgodziły się na tę ofiarę, ale takie Austrja
1 Ni 'mc-y zgodziły się na ten przewrót. Głosy 
półurzędowej prasy niemieckiej nie pozostawiają 
żadnej wątpliwości, że za taką cenę chciabo oku
pić uległość (?) Rosji na Wsohodzie. Także ko- 
muuikat urzędowy, ojakim donoszą z Petersburga, 
stwierdza, że Ko ja  stoi znów siluie przy obu 
mocarstwach Europy środkowej i że przystą
pienie Angljt do Związku zostało na :azie uda
remnione.* _______________

List metropolity Kosanowicza.
Wiadomo jak ogromnie zaopiekowało się 

panmoskiewskie stronnictwo metropolitą Kosano- 
wiczem Sawą, po j go ustąpieniu z serajewskicj 
stoncy. Stronnictwu to chciałoby zrobić z niego 
gwałtem narzędzie polityczne, które dałoby się z

łatwością użyc we wszelkich intrygach na pół
wyspie Bałkańskim. Ażeby raz temu tamę poło
żyć, metropolita taką wystosował notę |do Dnie- 
wnika warszawskiego, który ostatniemi czasy, za
jął sie był ninj bardzo gorąco:

,Gotów jestem zaspokoić ciekawość waszą i 
tak odpowiadam na wacze pytania. Po pierwsze: 
żadna oficjalna lub mająca do tego prawo oso
bistość nie proponowała mi przesiedlenia do Ro
sji. A jeśliby nawet proponowano, to i w takim 
razie nie mógłbym się zgodz!ć w skutek zrujno
wanego zdrowia, albowiem je; t a n  chory na piersi 
i reumatyzm w nogach, a suiowy klimat Rosji 
tylko pogorszyłby te cierpienia. Pow tóre: Minii- 
stertwo au.strjackie odpowiedziało na moje poda
nie, w którem prosiłem o pozwolenie przebywa
nia w Bosnji, że nie jest mi to wcale wzbron;o- 
nem. Nie widziałem dotąd »ni cesarza, ani h ra 
biego Kainoky’ego, którzy tez i mnie do siebie 
nie wzywali — z czego wypada, że wszystko co
0 tem pisano, jest prostym wymysłem. Wybrałem 
dobrowolnie Wiedeń na miejsce mojego pobytu, 
raz dla tego, ażeby się leczyć w Bidenie i Glei- 
chenbergu, a powtóre ażeby uciec od intryg w 
Bosnji, któremi mię z pewnością sta. ano 
się oplatać. Pobyt mój w Bosnji, byłby, 
może nieprzyjemnym dla dzisiejszego me
tropolity serajewikiego , najprzewielebniejsze- 
go Nikołąjewicza, chociażbym się wcale nie wtrą
cał ani do polityki, ani do zarządu Cerkw.ą. 
biorąc wszystko to na uwagę, uznałem, że naj 
lepiej będzie, gdy wyjadę leczyć się w Badenie.
1 wprzódym się do polityki nie wtrącał, ograni
czając się je iynie na spełnianiu obowiązków 
moich, jako prawosławny metropolita — jak o 
tem wszyscy mogą poświadczyć. Odegrałem rolę 
moją — źle, czy dobrze, mniejsza o to — a 
dziś nastał ez*s, ażebym odpoczął w spokoju i 
byłbym bardzo zadowolony, gdyby raz już przy
jaciele i nieprzyjaciele moi przestali ię mną 
interesować. Zwracam też pańską uwagę na zu
pełną prawdę oświadczenia mojego w dzienniku 
Neue freie Presse. (Naj przewielebni ej szy Sawa 
zapizeczyl w .bieue freie Presse podpisowi swoje
mu na wydanej w Bukareszcie francuskiej bro
szurze podpisanej przez Pelagicza, Pekę Pawłowi
cz, a i Sawę Kosanowicza, o smutn m położeniu 
Bosnii i Hercugowiny pod berłem Austrji; prz. 
Red. Dn. Warne.). Nigdym nie widział wojewo
dy Peko Pawłowicza i ani z nim nie korespon
dowałem, a co do Pelagicza, l,o podpisu mojego, 
obok jego podpisu, nie chcę widzieć nigdy 
(A-chimandryH Pelagicz z rzu ć1 habit, brał 
udział w bandach bośniackich, walczących prze
ciw Austrjakom, a następnie, stawszy się Droro- 
k!em osobliwszego rodzaju socjalizmu i nihilizmu, 
wydał mnóstwo broszur, w któiyeh między inne- 
mi mówiąc, miotał częstokroć rozmaite o./.cter- 
stwa nawet i na Rosję, p. Red D n ieu . W atsz.). 
A tu raptem, ni ztąd, ni z owad, wydano w Bu- 
karesz ie broszurę i nie pytając czy chcę, czy 
nie chcę, położono nazwisko muje — przez co z 
umysłu, lu > może bez umysłu, postaw ono mię w 
nader przykre położenie. Niegdyś śmiało i 
otwarcie pisałem listy moje pasterskie do dueho- 
wień twa i narodu serbskiego i tak samo śmiało 
polemizowałem z biskupami łacińskimi — ale 
uigdy nie potrzebowałem czyjejś tam pomocy w 
tych moich polemikach — nawet pomocy takich 
moich braci, jak biskupi Mostaru i Tuzli. Celem 
m .im było, bronić prawosławia — a co do po
lityki, to niech ją prowadzi Bóg i mocarze świata 
tego.“

„Będąc w dymisji, naturalnie, iż nic nie

mogę robić na korzyść Cerkwi i narodu, eheiaż 
by z powodu złego stanu zdrowia mojego —  ale 
to jeszcze me znaczy, ażebym kiedykolw ek miał 
służyć przeciw tejże Cerkwi i mojemu narodowi, 
tak dobrze w Wiedniu, lub Bosnji — lub gdzir- 
bym przebywał.*

Pismo powyższe nosi datę: „Baden, 25-go
lipca“ — i ciekawą ject rzeczą, dla czego Dnie- 
wnik dziś dopiero uznał je za stosowne ogłosić ? 
Czekał widać na decyzję komitetu panniuskiew 
skiego z nad Newy. W każdym razie z iistu po
wyższego widać, iż się nie udało Rosji zrobić 
z metropolity Kosanowicza, drugiego Michała, 
ei-metropolity belgradzkiego, przeby wijącego 
obecnie w Kijowie.

Uzupełniające szkoły przemysłowe.
Rozporządzenie ministerjalne o uzupełniają

cych szkołach przemysłowych z d. 5. kwietnia 
1883 ri uie miało dotąd w Galicji mocy obowią
zującej i uzyskuje ,ią dopiero teraz w skutek świe- 
io  powziętych decyzyj Ministerstwa. Ponieważ 
rozporządzenie to nie było ogłoszone w dzienni
ku ustaw państwa, a zatem szerszym kołom jest 
nieznane, przeto dla interesujących się sprawą 
uzupełniających szkół przemysłowych i wymoga
mi, jakie w tej mierze Ministerstwo łączy z sub
wencją państwową, przytaczamy w streszczeniu 
główne postsiiuwiema.

Wysokość subwencji państwowej, która prze
mysłowej szkole uzupełniającej ma być udzielo
na, oznaczoną zostanie corocznie na podstawie 
preliminarza przez odnośny wydział szkolny uło
żyć się mającego. Wymiar honorarjów za k ie
rownictwo i udzielanie nauki usknteczniać ma w 
regule Wydział szkolny z uwzględnieniem miej
scowych stosunków, ale Ministerstwo zastrzega 
sobie prawo miarkowania wymogów w jakimkol
wiek kierunku za daleko idących. Płace nauczy
cieli, wyłącznie na Skarbie państwa ciążące, bę
dą oznaczane przez Min.sterstwo oświecenia.

Każda uzupełniająca szkoła przemysłowa po
winna posiadać plan naukowy, odpowiadający 
postanowieniom rozporządzenia ministerjalnego z 
d. 24. lutego 1883 r. Gdzie takiego planu nie 
ma, Um ułożyć go winuo ciało nauczycielskie i 
następnie przedłożyć Ministerstwu ośw ieceni 
z opinją Wydziału szkolnego. Przytem nałoży szcze
gólnie podnieść okoliczność, czy a ewentualnie 
z jakich powodów wskazanem jest otworzenie 
liuisu przygotowawczego i o ile możliwym jest 
połączenie dwóch klas co do nauki rysunków. 
Jeżeli plany nauk lóżuią się od postanowień, j a 
kie w tej mierze zawiera powyżej pawolane or
ganizacyjne rozporządzenie mmisterjalne, co ka
żda zmi»na musi być szczegółowo objaśniona 
i uzasadniona. W ogóle ile możności, trzymać 
się należy ministerjalnego formularza planu nau 
kowego,

Gdzie obecnie nie ma jeszcze wydziału szkol
nego, tam ustanowić go ma prowizorycznie po
lityczna władza powiatowa w sposób odpowiedni. 
Skoro uregulowane zostana udzi-ły w pokrywa
niu kosztów utrzymania szkoły, ma być ustano
wiony stały Wydział.szkolny, w którego skład wcho
dzą: burmistrz odnośnej miejscowości, lub jego 
castępca w czasie pełnienia funkcyj urzędowych ; 
zastępca tych przemysłowców, dla których p<-i- 
sonalu pomocni ;zego szkoła )est przeznaczeń-, 
reprezentant każdej korpora ji i każdego fundu
szu, przyczyniającego się do utrzymania czkoły, 
przynajmuiej roczuą kwotą 100 złr. Korporarj Ł 
i funduize, przyczyniające się kwotą ponad 6Ó<)

Prażnik w Hruszowie.
O b r a z e k

skreśli!'

H e n r y k  J o . s e .

I.
W Hruszowie był pruźuik. . W karczmie 

lodu mnóstwo z okolicznych wsi h na probo
stwie u ks. Polikarpa siedzą właśnie ppzy obia
dzie proboszcze z rodzinami i kl- rycy w bardzo 
poważafj liczbie, bo przewyższającej znacznie 
liczbę apostołów Starsi siedzą wygodnie i jedzą 
dużo i dobrze, młu Iz? bk szarym koń u cisną się 
jeszcze bardziej n i ie l : przed chwilą w cerkwi a 
siedzą, na czem kto może, na kuferku na ko
newce,' ledwie że nie na cudzyi h koUnmb i je
dzą jak mogą. troje do spółki l-duym w.delcem, 
zresztą w oBt*tecxnosci palcami. Wcale im to 
jednak humoro nie psuje.

Roztuuw* toczy «ię ożywiona, oczywiście o 
kimże, jeżeli nie o Polakach.

— Znnjete waeczestnijszyj — mówił jeden 
z młodszych księży d , dziekana, troehę z rosyj
ska zarywajac — u nich grnnt propinacja.

Dziekan uśmiechnął się, ale nie nie odpo
wiedział, g-lyż miał nsta zatkane kawałkiem in-

dykal -  Skończy się to -  odezwał się gorp^darz, 
„twerdyj" Ru syn — skończy prędko i niedobrz-, 
nawet propinacja nic nie pomoże... Kto dzisiaj 
szlachcic?... Goldst-rn. Feigenstock, to mi 
szlaci t a !..

Wszyscy uznali za stosowne, w y tc h n ą ć  
śmiechem.

— A ui jnż wolę Goldsterna — pochwycił 
któryś — przynajmniej człowiek nie ma kłopo
tów z kolatorem...

Panie mówiły trochę ciszej po polsku i po ru
sku o gospodarstwie, o dzieciach o różuych 
przyzwyczajeniach »wyi-h mężów i naturalnie 
najwięcej o córkach. Fugla lały też c z ę s to  ku 
szaremu końcowi, gdzie ukończeni alnmui pośród 
popadiąnek. odgrywali rolę Parysów.

—  Pani ma dużo gęsi? — zapytała • ‘•yła 
popudia z pobliskiej Woli.

-  Było dużo, ale kilka zdechło, a pięć za 
gryzły psy — odpowiedziała zapytana.

-  Gęsi to kłopot, gubią pierze, czas-un nie 
wiedzieć, kiedy podskubywać — mówiła powoli 
utyła pupadia i patrzała uważnie na młodego 
Sofrona, ktdry prawił coś do ucha jej córce.

Szary koniec bawił się najlepiej. Ciasno iin 
było, dostawali ostatki potraw, pili wino z jednej 
szklanki, ale ’„a to wygadać się mogli do woli 
i serdecznie uśmiać. Nie trzeba im było wiele. 
Ten sobie wylał poziomki z kwaśną śmietaną na 
kolana, to znów penny złożyły ze swoich talerzy 

oś.i na talerz poważnego pana Mikołaja i już 
było śmiechu ty 1*, że od czasu do czasu mamy 
watawały ppd jakimkolwiek pozorem i szeptały 
swym córkom po cichutku:

-  Fe Jadziu, w towarzystwie nie można 
śmiać się głośno...

Jeden tylko alumnus raniej był wesoły i 
wcale niewielki brał udział w zabiwie. Po licz
nych a daremnych próbach rozochocenia tego 
niepoprawnego milczka, uznało wesołe towarzy
stwo, ie  przyszły ksiądz Teodor kO'ha się i to 
nieszczęśliwie. Co do pie w<zei części, przypusz
czenie było prawdziwe, codo drugiej, nie.wiemy. 
Wiemy, a raczej widzimy natomiast, że oczy 
przyszłego parocha śc ig a ją  uparcie pannę Zosię, 
córkę gospodarza, która bardzo skrzętnie usługuje 
gościom i ciągle biega od t>tołu do kuchni i na- 
pewrót.

Panna Z>sia, u b n n a  d..iś w różową suknię 
z białym haftowanym fartuszkiem, jes t  sobie 
ośmnastoletniem dziewczęciem o mebi- >ki h 
oeiacb i jasnych włosach, z wiecznym usiuie- 
• hem dziecka na rumianuej buzi, wesoła, zdrowa, 
dobrze zbudowana, prawdziwa wiejska dzieWuja. 
Ojciec, któremu syuowie nie bardzo dopisali, tak 
dalece, ż i ich musiał oddać w „kamasze*, zda
wał się kochać najwięcej Zosię, chociaż należy 
przyzuać, że ks. Polikam i młodsie trzy córki 
równie troskliwie napędzał do rosyjskiej azbuki. 
Czytywała tedy * ojcem Puszkina, co chwilę za- 
zierając do słownika, do za ta jednak oficjalną 
lekturą czytała z matką o wiele pilniej Kraszew
skiego* powieści, pożyczane we dworze od bony, 
a jeszcze pilniej Słowackiego i Mickiewicza, któ
rych jej potyezał ktoś... ale kto, o tera późaiej 
się dowiemy.

Przyszły ks. Teodor dla pięknych oczu Zosi 
nie uważał woale, że nie ma ani widelca, ani 
n nża, nie robił sobie także nic z tego, że tak

z kapłona jakoteż i z indyka musiał jeść nogę, 
chociaż podczas całej mszy w cerkwi m yśkł o 
dobrym obiedzie. Bugiem i prawdą Zosia nie 
była winną t“j rcinioy pomiędzy ilością gości a 
ilo śc ią  instrumentów, nieznanych m  przykład 
w Afryce, pożyczyła bowiem u dworskiej Irluez- 
uiey tuzin widelców i noży, naturalnie bez wie
dzy ojca, któryby nie tknął jakiejkolwiek dwor
skiej marności —  cóż kiedy w ostatniej chw ili 
służąća przy pomocy trzech dziewek, ze wsi na 
ten 1 sień wynajętych, starała się z całej mocy o 
wytworzenie chaosu, którego ofiarą padło kilka
naście talerzy i sp-ra liczba widelców i m ży. ..

P r /y  końcu obiadu, kiedy poczęto wnosić 
toasty na cześć przeróżnych nieinożli-i yeh oso
bistości, między któremi omało że się nie zna
lazł Konfucjusz lub Hadzi Loja, starsze panie 
przeniosły się d » drugiego pokoju, zostawiając 
mężom swobodne pole do politycznych gawęd. 
Pomiędzy młodzieżą zaproponował ktoś wyciecz
kę do lasu i w oka mgnieniu alumni znaleźli 
pogniecione kapelusze a dziewczęta parasolki, 
poczem cały ten orszak ruszył przez wieś ku la
sowi, co się rozciągał zaraz za ostatnią chatą.

Pary dobrały się .jak- ś , a mamy, wyglądając 
oknami, snufy ztąd ważne kombinacje.

Teodor szedł z Zosią, która prowadziła to
warzystwo.

— Czy pani lubi w ieś? — zapylił Teodor, 
nie wiedząc, jak rozpocząć rozmowę, chociaż ró
wnie dobrze mógł ją  *apj tać, czy lubi ser lub 
szyakę wesifalską.

— Któżby też nie lubiał wsi ? — odrzekła 
Zosia z figlarnym uśmiechem i zamilkła umyśl
nie, aby Teolora zakłopotać dalszym ciągiem 
rozmowy.

Ale o rozmowę łatwo było pośród młodzieży, 
która miała dużo do mówienia a nic do ukry
wania.

— Wiecie państwo, zabawimy się w lesie 
w ciuciubabkę — zawołał Michaś, ocierając s ta 
rannie splamioną pMomkiftni sutannę.

— Skoro to niebezpiecznie, bo sobie można 
o drzewo głowę rozbić — odpowiedziai ktoś inny.

— I  serce — wyszeptał nieśmiało Teodor, 
rzucąjąe na Zosię i&k najwymowniejsze spoj
rzenie.

1 tak rozmawiając, śmiejąc się i żartując 
weszli w las i rozbiegli się za kwiatami i jago
dami. Tu już była sposobność do zwierzeń i pół
słówek, to też pary pod pozorem, że tam lub

owdzie jes t  więcej tro.hę jagód, trzymały się 
w pewnem oddaleniu, oczywiście o ile na to po
zwalał strach panien, bojących się lasu, no i 
przyzwo.iość.

Zosia przypomniała grzybobranie z Pana 
Tadeusza, ale Teodor skrzywił się.

— To nie nasze — odpowiedział chmurnie 
— to... to szlacheckie, polskie...

— Ale ładne — mówiła Zosia.
—  Czy wy Polka, czy Russka? — zapytał 

Teodor.
Zosia pierwszy raz usłyszała takie pytanie. 

Dotychczas ani bona, ani klucznica, ani pan 
adjunkt z pobliskiego miasteczka nigdy jej nie 
pyl iii o coś podobnego. Jeżeli ojciec ze s ta r
szymi proboszczami bawił się w politykę, uwa
żała to za taki sam rodzaj sportu, jak naprzykład 
zamiłowanie diaka w gołębiach, albo ekonoma 
pańskiego w pszczołach... Wiszący w bawialnym 
pokoju litografowauy portret Naumowicza nie na
suwał jej ani jeduej myśli wiecej, niż fotogram 

I ks. Kiryły lub Aftanazego — a z ruskiej lirera- 
1 tu r /  lubowała się w takich rzeczach, jak dumka 

Szewcaenki o czarnobrewej Ol/sanie, o m a łe j cha
cie i dwu topolach przy niej—

Z u s ia  namyślałs sję wLśnie jak odpowiedzieć 
Teodorowi, do którego czuła już pewną niechęć, 
kiedy w tej chwili ruzległo się w lesie głośne 
hop! hop! W kilka minut potem stanął przed 
oczami zdziwionego towarzystwa młody chłopak 
w stroju myśliwskim i strzelbą na plecach. P a n 
ny przyglądały się ciekawie nowemu gościowi, 
który na nich zrobił widocznie dobro wrażenie. 
Wysoki, herkulesowych kształtów, z twarzą ogo
rzałą, imponował kobietom a zarazem podbijał 
serce poczciwym wyrazem oezów.

— Otóż mam ca e grono kłusowników — 
przemówił młodzieniec, kłaniając się towarzystwu

państwo zbieracie jagody, a nie macie po
zwolenia od leśniczego...

Wszyscy słuchali z największem zdziwieniem 
tych słów, tylko Zosia uśmiechała się, ogarniając 
wzrokiem atletyczna postać mówiącego.

Panie Stanisławie — odezwała się wresz
cie — biorę cała odpowiedzialuość na siebie...

— Jeżeli tak — odpowiedział Stanisław — 
to w nagrodę za przyznanie się do »iny zapro
wadzę państwo na „Duniłowy łub*, gdiie naj
więcej jagód.

Zwrócił się do Zosi i podał jej mały bukie

cik świeżych konwalii, prosząc o przedstawienie 
towarzystwu.

— Pan Stanisław, pomocnik leśniczego dwor
skiego — przedstawiła Zosia młodego chłopaka, 
poczem wszyscy ruszyli na tak zwany „Dauiłu- 
wy łub*.

Stanisław szedł obok Zosi z jednej strony, 
z drugiej zaś Tpodor, który milczał zawzięcie, 
ale nie odstępował dziewczęcia ani na krok. Obaj 
przeczuli w sobie od pierwszej chwili współza
wodników i zdawali się przygotowywać do spot
kania...

Zbieranie jagód na „Daniłowym łuhu“ nie 
długo trwało, panie były już pomęczone, a zresztą 
Zosia nagliła do powrotu, wymawiając się, że 
musi przy kolacji matkę wyręczyć.

— Jeśli się pani spieszy, to pójdziemy krót
szą drogą — odezwał się Stanisław — zoba
czymy przytem najpiękniejszą część .lasu.

Owa krótsza droga była poprostu ścieżką, 
prowadzącą pośród gąszczów, na której zaledwie 
mogły iść dwie osoby obok ciebie. Zgrabny Sta
nisław jnż był koło Zosi, a Teodor musiał iść 
w tyle aa nimi, zfy na siebie samego a jeszcze 
więcej na pannę Jadsię, która doń ciągli mówi
ła i przeszkadzała mu w śledzeniu Zosi.

— Co to ra jeden '?— zapytał Stanisław,kie
dy już byli o kilkanaście kroków na przodzie.

— Teodor,  ukończony kleryk — odpowie
działa Zosia.

— Nienawidzę go... a ty ?
— 1 ja  go nie lub ię!...
— A mnie?
— Ciebie?... ciebie?... skoroś ty niegrzecz

ny =  odezwało się dziewczę zarumienione.
— Zosiu — przemówił Stanisław poważnie i 

tajemniczo — jutro rano musimy się koniecznie 
zobac/yć, koniecznie... jeśli mię chociaż odrobinę 
kochasz...

Zosia chciała coś powiedzieć, ale w tyle 
dały «ię słyszeć przyspieszone kroki Teodora, 
który trochę niegrzecznie porzucił pannę Jadzię.

Na brzegu lasu pożegnał się Stanisław i po
ste  Ił ku leśniczówce; towarzystwo zaś polami 
ku probostwu. Na podwórzu przy witały icn ma
my, niespokojne o swe córki, ‘robiąc wyrzuty, że 
wycieczka trwoła za długo. W pokoju przy wi
nie rozprawiali starzy o poslanni/twie Rusi, o 
jedności słowiańskiej, a w karesmie ind pił do
upadłego..........................(boioricemie^nasuipL) '
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złr., wysyłają po dwóch, a korporacje i fundusze 
z kwotą po nad 1000 złr., po trzech zastępców 
do Wydziału szkoły. R3prezen1s.nl a rządowego 
ustanawia minister oświecenia n a  wniosek poli
tycznej władzy krajowej. W razie wyjątkowych 
stosunków władza polityczna może zaproponować 
odm.snną organizację Wydziału szkolnego. Wy
dział szkolny ma ułożyć statut szkory według 
postanowień organizacyjnego rozporzą dzen>a mi- 
niaterjalnego. Statut ten podlega zat wierdzeniu 
Rządu.

Unoi mowanie fachowej inspekcji uzupełnia
jących szzół przemysłowych nastąpi w osobnum 
rozporządzeniu m.nislerjalnem. Organom powo
łanym do nadzorowania szkół ludowych i wydzia
łowych, Seminarjów i szkół średnich, a nie po
siadającym specjalnego upoważuienia do inspekcji 
uzupełniających szkół przemysłowych z powyż- 
szemi zakł darni połączonych, służy prawo oso
biście przekonywać się o stanie pomienionyr-h 
szkół, d ile to dla własnej informacji okaże oię 
potrzebnym. Kierownicy uzupełniających szkół 
przemysłowych obowiązani są przedkładać roczne 
sprawozdanie ze stanu kierowanych przez men 
zakładów, a to według formularza miQisterjaln;go. 
Wydział szkolny i władza polityczna mają Mini
sterstwu przedstawiać opinje, czy przymus uczęsz
czania do uzupełniającej szkoły przemysłowej w 
myśl §. 95 ustawy przemysłowej da się wykonać 
co ao uczni wszystkich kategoryj przemysłu, czy 
tylko co do pewnych gałęzi i pewnych miejsco
wości. Nauczycielami przemysłowych szkół uzu
pełniających ustanowieni będą w pierwszym rzę
dzie kandydaci, posiadający dowody studjow 
technicznych, artystyczno przemysłowych lub ko
mercjalnych, dalej kandydaci, którzy uczęszczali 
na specjalne kursa ferjalne. Nauczyciele w regule 
ustanawiani będą tylko n» bieżący rok szkolny, 
ci zaś, których użyteczność stwierdzona została 
przy fachowej inspekcji, tędą przez Ministerstwo 
zatwierdzeni i w takim razie mogą tyć usunięci 
już tytko przez Ministerstwo za półrocznem wy
powiedzeniem.

K U O N I K A .
Lwów dnia k i .  śj erpnia.

Wiadomości osobiste. Hr. Alfred P o  to  c n i  
wraz z synem udaje się w tych dniach do Kijowa. 
— P. Antoni Z a l e s k i ,  wydawca Sluwa war
szawskiego, przybył do Krakowa w przejeździe 
do podtatrzańskiej ckolicy.

Nekroiogja. Donoszą, żc Józef K e l l e r ,  se
kretarz kolei Łwowsko-Czerniowieckiej utonął, Ką
piąc sią w Dniestrze pod Bnkaozowcami, i że śmierć 
nastąpiła prawdopodobnie w skutek apopleksji, 
miejsce bowiem, w ktdrem sie ap. Keller kąpał, 
nie było głębokie. — W Krakowie zm arli: Edward 
K r e t s c h n e r ,  urzędnik kolei Północnej, prze
żywszy la t 45; Florentyna Stanisława C i e c h a 
n o w s k a ,  córka śp. Wikioryna, inżyniera, prze
żywmy la t 21 ; Michalina Mi l l e r ,  córka adjuakta 
sądowego w Krakowie, w 18 wiośnio życia.

Kalendarz. Ś r o d a  (25.): Ludwika kr — Na
mysłowa. Wschód słońca o godz. 5. min. 15, za
chód o godz. 6. min. 46.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W sierpnia wulno 
polować la  jelenie, kozły, przepiórki i dzikie go
łębie, dropie i pardwy i ptactwo wodne i błotne 
w ogólności.

Manewry cesarskie. Z Krakowa nain donoszą : 
W dnin 20. sierpnia ukończyły się pod Dębicą 
manewry kawalerji, a dziś znajdują się poszczegól
ne oddziały, zdążając do Sambora w Radymnie i 
Żurawicy, tudzież 1 bataljon strzelców w Prze
myślu ; w dniu 2 września br. wyrusza cała za
łoga krakowska w marszach przyspieszonych przez 
Wieliczkę, Łapanów, Dobrą, Limanowe do Nowego 
Sącza, gdzie już w dnin 7. września rozpocznie 
inspekcję jeneralny inspektor armji areyksiążę 
Albrecht, który na czas manewrów cesarskich w 
Galicji objął główne kierownictwo. Korpusem k ra
kowskim dowodzić będzie książę Windiscbgriitz 
Wddłng planów pnłkownika sztabu jenuralnego Hof- 
meistra, korpusem lwowskim książę Wiirttemborg, 
komendantem oho* u pud Samborem zamianowany 
został pułkownik inżynierji br. Geldern. Wojsko
wym pełnomocnikiem ze strony Rosji ma być je 
nerał gubernator warszawski, Hnrko, który ze 
znaczną świtą przybędzie, przywożąc powitanie 
cara. Wszyscy pełnomocnicy wojskewi będą gośćmi 
cesarza anstrjackiego, dlatego zjeżdża do Galicji 
w tym cela prawie cała służba dworaka z kuchmi
strzami dworu. Cała siła wojskowa liczebnie ma 
przenosić 35.000 kombatantów. 9. września ozna
czony został jako dzień głównych manewrów, tj. 
w dniu tym będą ukończone w Samborze i w oko
licy wszelkie strategiczne rozmarsze, i rozpoczną 
się w obećuuśel eesarsa i jego gości właściwe ma- 
newra. Rozkazy są jaz wydane co do najdrobniej
szych szczegółów, intendantnra zapewniła tie co do 
dostawy wszelkiej żywności, słuweiu pomyślano o 
zadanin wszystkich począwszy od najwyższego je 
nerała aż do ostatniego żołnierza, lekarza i urzę
dnika wojskowego — rozkazy dotychczasowe po
minęły tylko Kapelanów wojskowych.

Jako dzień ostatni manewrów ustanowiony 
jest 14. września br., w którym kolejo państwowe 
wszystkie załogi do swych właściwych miejsc od
wieźć mają.

Pobyt cesarza w Galicji na manewrach bę
dzie trwać dziesięć dni 1 będzie miał wyłącznie 
charakter militarny, dwór cesarza będzie po obo
zowemu urządzony, nie będzie też mieć miejsca 
żadne przyjmowanie ces&r/a ze strony lndności 
kraju. Niemniej jednakże odbędzie się serja obja- 
dów n cesarza, na które co znakomitsze osoby 
krajn zaproszenia otrzymywać będą.

Biura nadawcze e. k. Poczty lwowskiej 'będą 
z dniem 1. września b. r. w d n i e  n i e d z i e l n e  
zamiast od 5. do 6., od 3. do 4. po południu 
otwarte.

NianOw&nia. Rada szkolna krajowa zamiano
wała Teodora Majkowskiego rzeczywistym nauczy
cielem szkoły etatowej w uuomozyule; Marję Pau- 
hne Chmielowską rzeczywistą nauczycielką szkoły 
etatowe, w Straszewica<b i Helen, Pełczyńską 
stałą nauczycielką młod.zą, s windującą szkolą 
filjalną w Laszkach murowanych.

Wpisy szkolne. Do szkoły wydz. p p . Bene
dyktynek łaó. odbędą się w d. 28, 30. 1 31. sier
pnia od 8— 12 pized południem i od 3 - 5  po po
łudnia. W d. 1 wrześn a odbędzie się uroczyste 
nabożeństwo o godz. 8. w miejscowym kościele.

Do miejskiej 7111-klasowej Bzkoły wydziało
wej żeńskiej 29. sierpnia od godz. 8. do godz. 1. 
przed południem, zas 30. i 31. sierpnia od g>Jz. 
8. do godz. 12. przed południem i od godz. 3. do 
5. po południu w lokalnościach szkoły przy nlicy 
Wałowej 1. 4.

Wreszcie do V ili-kH sow ej szkoły wydziało
wej żeńskiej i na kur„a uzupełniające w ykutałce- 
nia panieneK w klasztorze PP. Benedyktynek crm.

w dniach 28., 30. i 31. sierpnia 1886; a do szkoły 
4-klasowej im. Konarskiego w ratusza na i i .  pię
trze, w dniach 28., 30. i 31. b. m. od godziny 8. 
do 11. i od 3—5.

Z dniem 1. września 18s6 otwarty będzie 
przy szkole wydziałowej żeńskiej knrs specjalny 
o kierunku praktycznym, obejmujący naukę białego 
szycia i krawiecezyzny łącznie z rysunkiem stoto- 
wanyra. Na kursie tym będde nadto wykładaną 
rachunkowość, geografja handlowa i stylistyka. 
Próez kursu powyższego otwartym bęazie knrs do
pełniający, na którym udzielaną będzie; nauka hl- 
storji literatury powszbchuej, historja powszechna, 
estetyka, pedagogja, hygjena i gospodarstwo do
mowe Zarząd klasowy obejmie mistrzyni, przed
miotów zaś udzielać będą prócz gospodarstwa do
mowego powołani profesorowie.

Warunkiem przyjęcia jest ukończona klasa 
czwarta (ósma) szkoły wydziałowej, wpisowe wy
nosi 1 złr., czesne 2 złr. miesięcznie. Otwarcie 
knrsn dopełniającego o kierunku teoretycznym za
wisło od zgłoszenia odpowiedniej ilości uczennic. 
Reprezentacji miejskiej przysługuje prawo czę
ściowego uwolnienia od opłaty. Bliższych infurma- 
cyj udzieli Dyrekcja szkoły wydziałowej żeńskiej.

Dalej zawiadamia ck. Rada szkolna okręgowa, 
iż celem zapobieżenia przepełnienia niektórych 
szkół żeńskich, otwiera z dniem 1. września 1886 
nową cztero-kl isową szkołę żeńską, umieszczoną 
na razie w gmachu Skarbkowskim; w końcu nad
mienia, iż dotychczasowa cztero-klasowa szkoła 
żeńska im. św. Antoniego przy nliey Łyczakow
skie i z dniem 1. września 1886 przeistacza się 
na szkolę szescioklasową, niemniej też otwartą 
będzie w miarę zachodzącej potrzeby prowizory 
cznle szósta klasa w szkole im, św. Marcina. Ści
śle określone rejony niektórych łzkóI będą nieba
wem ogłoszone.

W Zakładzie wychowawczo-naukowym pani 
Marji Bielskiej rozpocznie się zapis uczennic dnia 
25go bm. (od godziny 9. do 12. przed a od 3. do 
5tej po południu) w domu przy ulicy Halickiej, 
1. 26, I. piętro. W Zakładzie tym prowadzone są 
knrsa przygotowawcze do wszelkich egzaminów 
nauczycielskich. Po rocznej egzystencji Zakłada 
uczennice, które się Btawiły do egzaminu dojrzało
ści, złożyły takowy z odznaczeniem.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Desznica, w powiecie jasielskim, na bu
dowę 8'koły, zapomogi w kwocie 100 złr.

Nabożeństwo żałobne. Za spokój duszy śp 
Narcyza Konopackiego odbędzij się na’ ożeństwo 
żałobne w r- cznicę jego śmierci dnia 26. sierpnia 
we czwartek o 10. rano w kości ie 0 0 . Bernar
dynów, na które pozostała lodzina znajomych i 
kolegow umarłego wychodźcy z 1863 zaprasza.

U marszałka Zyblikiewicza była dnia 22. bm. 
depnta ja  przedmieszczan z nlicy Stryjskiej i Zo- 
fljówki we. Lwowie, złożona z 12 delegatów, by 
mu złożyć hołd za jego pracę i wysiłki około po- 
dżwignięcia rzemiosł i przemysłu w Krajn, biorąc 
asnmpt /. faktu, że Rada miejska właśnie w uzna
nia tych jego zasług, nadała nazwę Zyblikiewicza 
uilcy Stryjskiej, która do niedawna jeszcze zanie
dbana, teraz coraz bardziej się porządkuje i 
w przyszłości będzie n.Jeżeć do najcelniejszych. 
Marszałek pizyjął z podziękowaniem wyrazy de- 
pntacii i zapewnił, że w tendencjach swoicn wy
trwa, ile d ł  starczy, bo wid?i w tem rękojmię 
rozwoju mieszczaństwa i miast.

Zjazd technikuw. Zgłoszenia do uczestnictwa 
w II. Zjeździć polskich teohników pra/jinaj^ da 
20. września br. w Poznaniu p. Napoleon Urba
nowski, inżynier i właściciel ffabryki, w K rako
wie Zarząd Towarzystwa technicznego, we Lwo
wie Zarząd Towarzystwa politechnicznego. Koszta 
udziału wynoszą 5 zł., które można złożyć na 
ręce wspomnianych osób.

Telefony rządowe. Oaz. Lic. donosi, że za
rząd poczt i telegrafów zamierza przystąpić do 
zakładania na większą skalę linij i sieci telefo
nicznych, w połączenia r< rządowemi stacjami te
legrafu, dla nżytKn publicznego. „Rządowe nrzą- 
dzeuia telefouów — pisze dalej nasze pismo urzę
dowe — będą miały tę wyższość nad podo- 
bnemi urządzeniami Towarzystw i osób prywatnych, 
że uczestnicy pewnego zakłada telefonowego jnż 
nietylko między sobą, ale przez skombiuowanie 
służby telegraficznej z telefonową, z całym świa
tem (sic), jak daleko połączenia telegrafu sięgają, 
korespondować będą mogli, nie potrzebując spisy
wać depesz i posyłać z niemi posłańców. I  tak 
np. adwokat, mieszkający we Lwowie, a połączony 
telefonem z rządową stacją telegrafu we Lwowie, 
po lyktnje tejże telefonem depeszę do swego kljen- 
ta, mieszkającego w K rakow ie; lwuwsku stacja 
telegrafu odtelegrafnje tę depeszę do Krakowa, a 
stacja krakowska bądź ją  doręczy kljentowl. bądź 
prze„zle mu ją  przez telefon, jeżeli on jest tele
fonem połączony z krakowską stacją telegrafu 
rządowego. Tą samą drogą nadejdzie odpowiedź 
od kljenta krakowskiego do adwokata we Lwowie, 
który całą korespondencję będzie mógł załatwić, 
nie wstająo od swego biurka. Ponieważ takie rzą
dowe połączenia telefonowe nie ograniczą się na 
same miejscowości, posiadające rządowe stacje te 
legrafu, więc w powyższym przykładzie nic się 
nie zmieni, chociażby kljent adw >kata lwowskiego 
mieszkał oddalony od stacji telegrafu w Krako
wie lub którejkolwiek Innej iządowej stacji tele
grafu, jeżeli się tylko postara o połączenie tele
fonem rządowym z jedną ze stacyj telegrafu."

Pochwalając ze stanowiska zasadniczego gor
liwość i postępowego ducha Zarządu poczt gali
cyjskich, nie podzielamy zapatrywań Gazety Lw., 
jakoby telefony rządowe mogły mieć s p e c j a l n i e  
we  L w o w i e  jakąś wyższość nad tego rodzajn 
instytucją prywatnj. Co więcej, pozwalamy sobie 
twierdzić, że będą one publiczności naszej bez po
równania mniej pożyteczne od przedsiębiorstwa 
prywatnego z tej prostej przyczyny, że lwowski 
nrząd telegraficzny pozostawia tak wiele jeszcze 
do życzenia, iż raczej należałoby pomyśleć wpierw 
o jego w s z e c h s t r o n n e j  r e o r g a n i z a c j i ,  
zamiast przyczyniania mu zajęcia w warunkach 
dzisiejszych. Nie wiemy, czy winna temu oszczęd
ność, czy rozmyślne ignorowanie słnsznycb preten- 
syj publiczności, czy też nieudolność, ale faktem 
jest, że może w całej Anstrji nie idzie usłnga te
legraficzna tak  źle, jaK właśnie we Lwowie. Na 
miasto obszaru dość rozległego o stu z górą ty
siącach mieszkańców — jest zaledwie t r z e c h  

.n r , l ®^*w ćo roznoszenia depesz w rnchn, a 
no " i*  }  " J ^ i w a ć ,  aż się zbierze większa
Kk tn S T  d° .4',rPr*aaia- To też zdarza się, jak to często sami doświadczam* deDesze na
daną we W i.d .1- o godz. 11  mfn. 40  p S  ’ po? 
otrzymuje adresat we Lwowie o godz. 1  p<>p o łu 
dniu. Więc zanim Zarząd poczt i telegrafów "na
szych założy tak pożyteczną zresztą instytucję, 
jak telefony, radzibyśmy, aby wprzód zreformował 
tntejszą łnżbę telegraficzną.

Szkoła ślusarska w Świątnikach, w  sprawie 
utworzenia szkoły sla u >kiej w Świątnikach (po

wiat wielicki) otrzymał Wydział krajowy od Rządu 
komunikat, zapowiadający bliskie otwarcie tego 
pożądanego Zakładu.

Szkoła ślusarska w Świątnikach będzie zor
ganizowaną w sposób poaobny, jak szkoia dla prze
mysłu drzewnego w Zakopanem.

Na koszta urządzenia szkoły potrzebna jest 
w pierwszym roku szkolnym (1887) kwota 6.775 
złr. (3.575 złr. na koszta urządzenia a 3.200 
złr. aa koszta zwyczajne), w roku 1888 kwota 
6.740 złr (1.540 złr. na koszta urządzenia, a 
5.200 złr. na koszta zwyczajne), w rokn 1889 
kwota 7.785 złr. (1.385 złr. na koszta urządzenia 
a 6.400 na koszta zwyczajne), wreszcie w r. 1890 
kwota 6.400 złr. jako stały zwyczajny wydatek, 
który jnż nie ulegnie zmianie.

Minister oświecenia wymaga, aby fundusz Kra
jowy przyczynił się do założenia szkoły ślasar- 
akie.j w Świątnikach, przynajmniej połową kwoty 
kosztów urządzenia (nadzwyczajnych), oraz kwo
ty kosztów potrzebnej na środki u sakowe i na 
zarząd.

Dla braku funduszów . . . Lwowska Rada 
szkolna okręgowa (zamiejska) wezwała nauczycieli 
Indowych dwocli powiatow, lwowskiego i bobrec- 
kiego, na konferencję okręgową, która miała się 
wccoraj odby ć we Lwowie. Zjechało się tedy wię
cej jaK 200 nauczycieli, którzy ze zdumieniem, a 
nawet przerażeniem, dowiedzieli się, / e  z po w o
d a  b r a k u  f u n d u s z ó w  K o n f e r e n c j a  s i ę  
n i e  o d b ę d z i e ,  o czem Rada szkolna okr.go 
wa zapomniała ( ! )  zawiadomić interesowanych. 
Dla wyjaśnienia dodać musimy, że na konferencję 
taką obowiązani są nauczyciele przybyć pod groź 
bą śledztwa dyscyplinarnego, a zwalnia ich o i 
tego obowiązku jelynie udowodniona choroba. 
Biorący udział otrzymują zwrot kosztów podróży 
i odpowiednie dyety. Tak więc biedacy, dzięki 
opieszałości przetożoaej władzy, narażeni zostali 
na znaczne koszta, które im nie będą zwrócone, 
a każdemu wiadomem jest, co dla biednego nau
czyciela lud wego znaczy wydać kilkanaście gul
denów. Mówiono nam np., że pewien nauczyciel 
przyjechał aż z Zakopanego, gdzie przebywał na 
kuracji. Spodziewamy się, że „prawa ta  zostanie 
w należyty i sprawiedliwy sposób załatwioną.

Niemczyzna. ‘Wszystkie napisy nlic są w No
wym Targn niemieckie : Wuchsmund Gasse, Zum  
Schiessplatz, Sc. A n n a -Gasse, Nowotarska-Gasse 
itp. .Jest to w najwyższym stopniu oburzające — 
pisze słusznie Reform a  — zeLy w miasteczku tak 
czysto polskiem, jak  Nowy Targ, znalazła się 
Zwierzchność gminna, która nie umie szanować 
ani ucznć ludności, ani jej pjtrzeb, ani wretzcie 
ogólnie w krajn obowiązujących przepisów o języ 
zy ku urzędowym i z pominięciem polskiego języka 
zamieszcza tylko niemieckie zapisy. — Burmistrzem 
miasta Nowego Targu jest były naozelnik urzędu 
powiatowego, p. Józef Schował.

KiakÓW 23. sierpnia. P. Władysław Wołod- 
kowicz złozył gminie miasta Krakowa nader cenny 
dar, a to rzeźbę Welońskiego „Bojan," która usta
wioną zostanie w pobliża nlicy kolejowej

Kuratorji szczawnickiej ndało się zawrzeć 
ugodę co do utrzymywania gościńca, prowadzącego 
przez dotrą leeunickie, własnością grecko-kato- 
lickiego bisknpa z Preszowa będące. Ugoda nor
mująca punkta co do utrzymania gościńca tego, 
podpisaną została w Krakowie przez adwokata 
biskupiego dr. Szilara Szmolygovitsa z Preszowa.

U godfj tę  rvkov« >w O ie rw o n y m
klasztorze, prey których był obecnym ks. biskup 
preszowski, przybyły ze Sinierdzionki, miejsca ką
pielowego w Węgrzech, jego własnością będącego, 
a który okazał się ogromnie skłonnym do ustępstw 
tak, iż knratorja szczawnicka dla uznania wła
sności oddanego- jej gościńca, opłacać będzie ks. 
bisknpowi jako roczną daninę tylko 50 ct.

Tarnopol 23. sierpnia. Tutejsza mludzież han
dlowa zawiązała Towarzystwo wioślarskie, do któ
rego przystąpiło jnż 20 osób. Towarzystwo to u- 
rządza na własnej lodzi 6 —8 kilometrowe wy
cieczki po Serecie.

Nowy SąCz. Od kilku tygodni pracują tu z 
pospiechem na całej przestrzeni kolei Sącz-Grybów 
około zaprowadzenia drugiego toru, przyiztm  za
jętą jest wielka ilość Włochów. Roboty mają oyć 
do Nowego Roku ukończone.

Stanisławów 22. sierpnia. Zeszłego tygodnia 
odbyły się przed tutejszym Trybunatem sędziów 
pizysięgłych dwie interesujące rozprawy, a to 
pierwsza w dnin 17go bm. księdza greeko-katol. 
obrządku Michała Filipow icza, proboszcza z Ku- 
tysk pod Tłumaczem o zgwałcenie niewiasty i
0 zbrodnię oszustwa przez zniszczenie wekslu na 
360 złr.

Drnga dnia 20go bm. przeciw Wasylowi Pe- 
trow, djakowi z Podmiehal* obok Kaiutza, o wy
stępek podburzania do nleprzyjaźni przeciw na
rodowości polskiej, tudzież przeciw tut. szlachcie 
zagonowej tak polskiej jakoteż ruskiej.

W pierwszej sprawie przysięgli 8 głosami u- 
wolnili podsądnego, ale mimo to na tąpi przeciw 
tema księdza teraz proces kanoniczny; w drugiej 
sprawie uwolnili Petrowa 7 glosami od winy za
rzuconego mu czynu karygodnego.

Odbyła się także rozprawa główna przeciw 
Sossi Knoll o zbiodaię oszustwa i występek li
chwy.

Za te czyny karygodne wymierzył Trybunał 
Sossi Knoll 1 i pół roku ciężkiego więzienia i po
stanowił ofiarom tej oszustki i lichwiarki zwrócić 
zabrane grunta lab odpowiednie odszkodowanie pie
niężne.

Jarosław 15. sierpnia. Blisko od rokn nastą
piła w przewoJnictwib narzej Rady i Wydziału 
powiatowego zmiana, która bardzo korzystnie 
oddziałała na bieg spraw i interesów p»wiatu. 
Od chwili jak hr. Władysław K o z i e b r o d z k i  
został prezesem Rady powiatowej wybr iny, można 
śmiało powiedzieć, iż nowe życie wstąpiło w ciężką
1 z; niedbaną nieco naszą administrację autono
miczną. Nowy prezes zwrócił głównie uwagę swoją 
na sprawy drogowe i gminne w powiecie, jako 
najważniejsze, to też stosując się do stnsznych 
wymagań Wydziału krajowego zdołał wyjednać od 
tegoż subwencję w samie 3000 złr., na subwen
cjonowane drogi gminne, której Wydział krajowy 
przez kilka lat odmawiał powiatowi, z powodn 
wadliwej i nieracjonalnej administracji. W skutek 
otrzymania tej subwencji, postępuje z energją 
dalsza bndowa subwencjonowanych dróg gminnych 
z Jarosławia do Sieniawy, jako też z Jarosławia 
do Kańczugi, a przyznać należy, iż budowy te 
odbywają się z oszczędnością i całą wymaganą 
dokładnością, dzięki staraniom i specjalnym wia
domościom nowego urzędnika powiatowego p. Ko- 
p y s t y ń s k l e g o .

Sprawy gminne weszły również na lepsze 
tory. Hr. Koziebrodzki bowiem sam ndaje się do 
bardzo wl ii - gmin, celem kontrolowania budżetów, 
jako tez pragnąc bliżej zapoznać się z potrzebami 
i niedostatkami gmin naszych. Przede w szynkiem

najostrzejszej kontroli i szczególnej pieczy ze 
strony nowego prezesa, podlegają gminne kasy 
pożyczkowe, których w powiecie Jarosławskim jest 
bardzo znaczna ilość, a które niestety znajdują 
się w dość opłakanym stanie. Kasy te, kontrolowane 
dotychczas tylko pobieżnie, przedstawiają obraz 
nieporządku i opieszałości, a bardzo często i wiel
kiej nieuczciwości. Można też śmiało powiedzieć, 
że jeżeli energiczna ręka do nich cię nie zabierze, 
to co najmniej połowa kapitału zostanie wkrótce 
zatraconą.

Należy się więc wdzięczność br. Koziebrcdz- 
klemu, iż nie żałując trudów chwycił się — jak
kolwiek może w ostatniej już chwili — do rato
wania znacznych kapitałów gminnych, budząc za
razem pośród włościan poczucie obowiązku i rze
telności.

Również za staraniem prezesa uchwaliła Ra aa 
powiatowa na posiedzenia swojem dnia i2 . sierpnia 
br. zakupno domu w Jarosławie na pomieszczenie 
binr Wydziału pow. Dom ten będzie kosulował
25.000 złr., a jest położony w środka miasta, 
przeto odnajem części lokalności, będzie pokrywać 
procenta i amortyzację od pożyczonego kapitała, 
tan iż nieznacznera, bo zaledwie 7a centa wyno- 
szącem podwyższeniem dodatku powiatowego, po
wiat w przeciąga lat 20 dojdzie do własnogo i 
pięknego budynku.

Zakopane 21. sierpnia. U nas ciągle jeszcze 
mówią i ciężKo boleją nad katastrofą młodego, 
zdolnego i piękne nadzieje rokującego Józefa Bie- 
siadookiego. 'Wczoraj o godz. 3. odbył się jego 
pogrzeb, na który przybył prawuzlwie nieutulony 
w żaln ojciec, protomedyk dr. Alfred Biesiadecki. 
Współczuciu gości zakopiańskich jest ogromne. Grób 
pokryto stosem wieńców, a mięazy temi odznaczały 
się wieńce „od Lwowian," „od gości zakopańsLlch" 
i prześliczny, artystycznie wykonauy wieniec przeu 
pp. Z. E. Dziś rano odbyło się uroczyste nabożeń
stwo żałobne. Protomedyk Bieciadacki odjechał 
zaraz po pogrzebie ze starsuym swym synem F ran
ciszkiem do Lwowa. Roz; jzła się właśnie po Za
kopanem wieść, iż wczoraj spadł z Nosala Jędizej 
Kabin i mocno się potłnkł, a niejaki Pitoń został 
śmiertelnie ranny w głowę na Zawracie przez 
strącenie kamienia. Pierwszej wiadomości nie po
twierdzono, druga jest pewną.

(EA) Brody 22. sierpnia. Wczoraj odbył się 
tn w zabuduwauiu Towarzystwa muzycznego przy 
współudziale tego Tow. koncert pana Weintranba 
skrzypka ucznia konserwatorjum wiedeńskiego. 
Z programu składającego się z 6 utworów wyko
nał debiutant 4, a mianowicie: 1. Wieniawski
A- Dar Polonez 2. Sarasaio fantaisie sur Faust. 
3. Sarasate Zapatcado, taniec hiszpański. 4 Wie
niawski a) Maznrka b) Sielanka — kn znp. łnemu 
zadowoleniu publiczności. Żałować tylko należy, 
że w koncercie tym publiczność inteligentna tak 
mały wzięła udział, zdaje się może dlatego, ze 
p. Wointraub jest pochodzenia brodzkiego, a pu
bliczność nasza przyzwyczajona tylko do artystów 
francuskich, włoskich itp., chociażby nawet zn- 
1 ełnie nie dorównywali rodakom naszym.

Krynica 2u. sierp nia. Jedenasta lista gości 
zdrojowych przybyłych tu od 13. do 18. sierpnia 
wykazuje 133 rodzin a 193 osób. Ogółem było 
ta od 15. maja do 18. sierpnia br. 2289 rodzin a 
3783 osób. Ze Lwowa przybyli ostatniemi czasy : 
Lorkiewicz Antoni, naucz, gi on. z żoną i dziec- 
Kiem, Trorapeteur Antoni, urzęd., Długoszowski 
Bolesław, inżynier, i Kosłowski Tadeusz, emer.
p ro f . v io n ą .

Komorne 22. sierpnia. Okręt osobuwy kursu
jący między Pesztem a Wiedniem, zderzył się w 
sobotę w nocy w pobliżu Alma z wielką tratwą, 
naładowaną drzewem. Z 20 osób znajdujących się 
na tratwie, wyratowano 17, zaś trzy  osoby uto
nęły. Na okręcie panowała wielka panika. Po
dróżni wyszli jednak z przeprawy bez szwanku.

*  Paryżu dnia 3. b. m. Rada związkowa 
izkoły polskiej batiniolskiej ze swym prezesem 
Ksawerym Gałęzowskim na czele, Dyrekcja i pro
fesorowie, zabrali miejsce na estradzie, gdzie za
proszono kiiku sędziwych gości. Rodzice i publi
czność zajęli liczne ławy, a nczniowie umieścili 
się wzdłuż ściany głównej szkolnego gmachu. Po
siedzenie otwarte zostało przez prezesa, i rozpo
częło się pięknem przemówienizm po polsku pana 
Józera Gałęzowskiego, brata prezesa Rady zarządu 
szkoły, który w gorących słowach podniósł zna
czenie i cel tego zakładn naukowego i wymownie 
wypowiedział, czem jest i czem być powinna ta  
szkoła.

Po nim zabrał głos p. Stępiński, inżynier i 
dawny uczeń tej szkoły. W pięknej francuskiej 
przemowie przypomniał on z wielkiem uczuciem 
rozrzewnienia, dawne przeszłe życie tej szkoły, 
ej początek, rozwój, aż do dzisiejszej chwili, 

kładąc serdeczuy a silny nacisk na to, że pomimo 
czas i w°zelkie nieprzyjazne okoliczności, szkoła 
ta  i wykład nauk były zawsze i są aż dotąd szcze
rze polskiemi. Następnie, nczniowie z każdej klasy 
wybrani, pod przewodnictwem profesora języka i 
literatury polskiej p. Rubacha — deklamując po
ezje polskie, zachwycili publiczność.

Trzeba tn bowiem dodać, że z małym bardzo 
wyjątkiem, wszystkie te dzieci emigrantów, zro
dzone Bą z  matek Francuzek, i że zatem pierwszą 
ich mową zwyczajną był ję»yk francuski.

Zachwycili więc publiczność, która z nie
zmierną radością sprawdziła ogromne ich postępy 
w polskiej mowie, bo większa uzęść tych uczniów, 
czystą i bez akceotn obcego polską mową, dekla
mowała z ogniem poezje polskie liryczne — albo 
mówiła bajeczki ze stosownym odcieniem ironji i 
sprytu.

Obchód jak zwykle, zakończył się rozdaniem 
nagród, a wieln powołanych do nagrody laurea
tów, cate stosy odnosiło książek, z dodatkiem ser
decznego uściska, życzeń, a czasem i łzy tego, 
komu przyszło z kolei wręczyć te drogie pamiątki 
uszczęśliwionym chłopcom.

Uzorowienie. P. Aleks. Kobyliński pisze w 
Kurjcrze Warszawskim  z powodn wyzdrowienia 

igo córki na Jasnej Górze
Stwierdzam, że fakt uzdrowienia córki mojej 

Gabrjeli, miał miejsce w „posób opisany w K urje- 
rze i że oprócz wy prostowania się zupełnego skrzy
wionej nogi i odzyskania władzy w drugiej, ustą
pił również paraliż krzyża, na l:tóry dotąd cier
piała, o czem zresztą prowadzi się urzędowe śledz
two i co potwierdza parotysięczna i różnowyzna- 
nlowa ludność miejscowa, pośród której wiele osób 
zajmuje wybitniejsze stanowiska.

Pomnik dla sp. majora Szu tczewskiego, opie
kana polskiej emigracji w Londynie — jnż jest 
gotów i kosztnje 42 funty szterlingów, na którą 
to sumę złożono dotychczas dopiero 29 funtów. 
Reszty 13 funtów czyli 260 mar. około 160 złr. 
eszcze braknie i inicjatorzy dzieła tego mają 

wielki kłopot, ponieważ rzeźbiarz Geflowski (żyd 
angielski), któremu wykonanie pomnika polecono, 
od umówionej w kontrakcie ceny, odstąpić nie chce. 
Jeśli się nie znajdą wspaniałomyślni rodacy, któ

rzy komitetowi przyjdą w pomoc, to zapowie
dziane na listopad oasłonięoie pomnika nie na- 
Siąpi — i zasłużony rodak naaz, który przez lat 
44 z poswięceuibm pracował dla ziomków — do 
Anglji zagnanycn — pozostanie bez pomnika, 
na który rzetelnie zasłużył. Adres kom itetu: Ed- 
■nunu Naganowski 10, Duke iR reet, St. James, 
London S. W.

hozsyłkę wód mineralnych w Karlsu idzie 
wydzierżawiła firma Schottlender za roczny czynsz
175.000 zł.

Międzyna! odowy kongres dyrektorów kolei 
konnych (tramwajów) odbędzie się w Berlinie w 
dniach 24. i 25. września.

Pierwszy oyólny sejmik austrjackich zegar
mistrzów odbędzie się w Wiednia w dniach 9., 
10. i 11. października.

Międzynarodowy kongres orjentallstów pod
protektoratem arcyks. Rainera będzie się odbywał 
w Wiedniu od 27. września do 2. października. 
Za inicjatywą ck. Ministerstwa handlu, Dyrekcje 
kolei państwowych i prywatnych, oraz anstro-we- 
gierski „Lloyd", przyznały uozestniKom kongresu 
zniżone ceny jazdy. Pojedyncze państwa i różne 
korporacje naukowe wysyłają aa konBres osobnych 
delegatów. Dotychczas zgłoszono około pięćdziesiąt 
odczytów.

W Waj marze nastąpiło ostateczne uregulowa
nie spraw majątkowych śp. Liszta. Mianował on 
— jaK wiadomo — wykonawczynią testamentu, 
który napisał jeszcze w rokn 1861, księżnę Sayn- 
Witgenstein. Cały swój majątek w gotówce, zło
żony u Rotszylda w Paryżu, zapisał córkom swo
im, pani 01ivier i pani Kozimie "Wngner, respect. 
ich spadkobiercom. PamiątLami wartościowemi, któ
rych Liszt posiadał wielkie mnóstwo, rozporządzi 
dobrowolnie wykonawczyni testamentu. Z okazji 
otwarcia testamentu, przypominają dzienniki daty, 
odnoszące się do matki zgasłego mistrza. Pocho
dziła ona z miasta Krems i nazywała się z domu 
Laager. — Była ona znakomitą gospodynią. Czer
piąc raz wodę sama zu s tadni, wpadła do niej. 
Wydobyta z przepaści, ślubowała, że poświeci 

pierwszego syna, który sie urodzi, stanowi du
chownemu. Liszt pamiętał o tem Totum swojej 
matki i został w drugiej połowie swojego życia 
księdzem.

Król włoski synowi swemu. Król Humbert 
polecił wydać nową edycję „Boskiej komedji" Dan
tego, an i pierwszej stronie tej publikacji królew
skie; znajduje się następująca dedykacjo w języku 
włosKim: „Humbert Iszy, król Włoch, ogł„sra
niniejszy stary komentarz Dantego i poświęca 
go ukochanemu sjnowi cwemn, Wiktorowi Ema
nuelowi, w nagrodę za jego pilność w naukach i 
w celu , aby ten uoskl poemat wzmocnił jego u- 
m fs ł, l  »erce jego zwrócił kn uprawie literatury 
ojczystej".

Podczas wystawy Czerniowieckiej, odbędzie 
się Walne Zgromadzenie Związku buKowińskicL 
straży ocnotniczych, połączone z wystawą przy
rządów pożarnych. Przeznaczone na to dnie 18go, 
19, i 20. września.

Walną bitwę stoczyli mieszkańcy miasta Re- 
genstarf, pod Regensburgiem, a wojskiem, odby- 
Wt jącem w tych stronęch manewra. Spór w.zczął 
jakie, żołnierz, który uderzył kolbą jednego z wi
dzów, przeciskającego się zbyt natrętnie prz6z 
łańcuch pikiet. Ludność ajęła się za pokrzywdzo
nym i rozpoczęła się zacięti walka. Mieszkańcy 
zasypali, żołnierzy gradem kamieni, a śmielsi na
cierali na Łląh s  nożami w ręku. K ilau oficerów 
odniosło w tej potyczce ciężkie rany. ’ "

Napady na pociągi kolei żelaznych mnożą się 
w Irlandji z każdym dniem. Dnia 18. bm. wyko
nało 7nów kilka śmiałków zamach na pociąg, idą
cy z Dublina do Belfastu. W chwili, kiedy pociąg 
minął stację Tortodowa, strzelana do niego i za* 
rypano go kamieniami. Słynna aktorka M.nJie 
Tairaer, siedząca w jednym z wagonów, uszła 
tylko wypadkiem śmierci, gdyż kula utkwiła tu i  
obok niej w futrynie okna.

N a d  S e k w a n ą .

Dziennikarze francuscy bawią się od pewne
go czasu przedrwiwameui policji paryA-iej, nie 
odznaczającej się zbyt wielką domyślnością i go r
liwością. Codzionuie prawie donoszą telegramy o 
potwornych zbrodniach, dokonanych w m u ^ h  
stolicy nadsekwańskiej, a stróże bezpieczeństwa 
nie umieją wpaść na trop złoczj ńoów Niezara
dność tę wyśmiał Gaulois bardino dobrze w saty
rycznym djalogu, odbvwa;ącym się między pre
fektem policji paryskiej, panem Gragnon, a na
czelnikiem strażników bezpieczeństwa.

Taylor stawia 0ię do prefekta i m ów i:
1 a y 1 o r. Kazałeś mnie wołać, panie pre

fekcie.
G r a g n o n .  Tak jest, panie Taylor, gdyż 

chciałbym rozmówić się z panem o ważnej rzeczy.
T Służę panu, panie prefekcie.
Gu. Kochany panie Taylor, ludzie śmieją się 

z pana.
T. Ze mnie ?
Gr. Tak z pana. Powiadają, że nie mesz 

szczęścia.
T. Jak można mówić takie rzeczy? Dopiero 

wczoraj wygrałem 27 franków w bezika.
Gr. Nie o bezika chodzi. O ile mi się zdaje, 

jesteś pan naczelnikiem tajnej policji.
1 ,  Tak jest, panie prefekcie.
Gr. Otóż publiczność twierdzi, że nie można 

być bezpiecznym pod pańską opieka.
T To oszczerstwo, panie prefekcie.
Gr. A jednak prawdą jest, żo zachodzą w 

Paryżu morderstwa.
T. Zapowne, że są tacy niezręczni,, którzy 

pozwalają się zatiiać, lecz jest daleko więcej ży
wych i szczęśliwych.

Gr. Ale rząd liczy się z tą marną insty
tucją. Zastanów się pan tylko. Ozy nie wiesz 
pan nic o dwóch ostatnich zbrodniach ? Pomyśl 
pan dobrze.

T. Nic, panie prefekcie.
Gr. Ani o owej rozćwiartowanej kobiecie, 

która narobiła tyle wrzawy ?
T. Nin mam żadnego wyobrażenia, kimby 

być mogła.
Gr. Bardzo mi przykro.
T. Cńż to pana może obchodzić ?
Gr. Mnie nic, ale ministrowie nasyłają mnie 

monitami.
T. Co im do tego ?
Gr. Zdaje nn się, Ze nie piJnim,? dość gor

liwie naszych obowiązków.
T. To niecL im się udaje.
Gr. Ba, gdyby im się tylko z d a w a ło . Ala 

może panu wiadomo, że od nich zależą nasze 
posady.

T. Prawda, napomniałem.
Gr. Otóż midłem_właśnie w tym względzio 

oświadczyć panu, że jeśli...



DZIENNIK POLSKI.

T Żądasz pan, aliym zaaresztował śmiesz
ność? Zrobię to z przyjemnością.

Gr. A cóż powiedzą ns, to dzienniki?
T  Ach, ci gazeciarze!
Gr. I  ja gardzę tą podłą instytucją. Gdy nie 

było dzienników, nie wiedzieliby ludzie nic o 
zLrodniacn.

T. 1 nlo potrzeDaby było zaprzątać sobie 
głowy śledzeniem złoczyńców.

Gr Bardzo logicznieI Lecz cóż rob ić?  
Dzienniki istnieją; niestety i dla tego trzeba li
czyć się z niemi.

T. Nie radziłbym panu prefektowi bawić się 
w ustępstwa dla tej marnej instytucji.

Gr. I  ja  nie miałbym ochoty do kłaniania 
się prasie, a jednak nie ma rady. Przeto zechciej 
pan posłuchać...

T. Słuch _m
Gr. Pełń pan czynność swoją nieco gor

liwiej.
T. Robię, co mogę.
Gr. Nie żądam wcale wykrycia wszystkich 

zbrodniarzy
T. Jeszcze czego...
Gr. Ale od czasu do czasu mógłbyś pan 

rzucić na pastwę gazeciarzom jakiego zbrodniarza 
z przedmieść.

T. Próbowałem już nieraz.
Gr. Czy naprawdę?
T. Napiawdę, p»me prefekcie.
Gr. Ciekawy jestem, jafc sobie pan po

radził ?
T. Ogłosiłem w dziennikach odezwę do 

panów zbrodniarzy, prosząc ich, aby się raczyli 
w biurze mojem przedstawić.

Gr. Bardzo dobry pomysł. I  cóż się stało?
T. Nie stawili się.
Gr. Nie mieli pewno czasu, 

przeprosili pana.
T. Nie uczynili nawet tego.
Gr Zawsze mówiłem, że w naszem społe

czeństwie jest coraz mniej ludzi dobrze wycho
wanych. Gbury 1

T. Następnie wpadłem na pomysł jeszcze 
lepszy.

Gr. Proszę, mów pan.
T. Wyzna żyłem premie dla każdego zbro

dniarza, któryby się zechciał satu zgłosić.
T. ’ To iście genjalny pomysł.
T. Zdawało mi się, że ci panowie pośpieszą 

niezwłocznie do mego biura.
Gr. Ł  tymczasem...
T. Tymczasem stawił się tylko jeden mar

ny zbrodniarz z ulicy Beaubourg.
Gr. Gdzież on? Dawaj go pan.
T. Pa, kiedy go nie mam.
Gr. Cóż, ueielł ?
T. Gdzież tam, odszedł sobie najspokojniej, 

zabrawszy premję.
Gr. Jak się to stać mogło?
T. Bardzo naturalnie. Przyszedł do mnie, 

przedstawił się jak ) morderca, a kiedy go urado
wany zapytałem, czy pozwoli się zaaresztować, 
poprosił mnie o zwłokę Kilku godzin. Mówił, że 
*n» jeszczn przed gilotynowaniem Lilica, ważnych 
sPraw do załatwienia.

Gr. I  pan zgodziłeś się na to r
T. Trudno nie być grzecznym dla człowieka, 

który się sam staw.*.
Gr. Cóż się z nim stało ?
T. Jak poszedł, tak nie wrócił, a na do

n n ,:  vyka2felo się, że był tylko fałszywym zbrod
niarzem, dowcipnisiem, któremu zachciało się 
mojej premji.

Gr. Wielka Ezkoda.
T. Nie koniec na tem.
Gr. Czy użyłeś pan jeszcze jakiego środka?
T. Oczywiście. Kiedy mi doniesiono o mor

derstwie właściciela składu win z ulicy G&itó, 
udałem się do niego, myśląc, że poszkodowany 
będzie w id z ia ł  najlepiej, kto go zabił.

Gr. Jak i pan dowcipny.
T. Na nieszczęście, nie odpowiedział ten 

cymbał m°je ZŁPytania ani słowa.
Gr Czy o - jeszcze żył?
T ‘ Jak moies o to pytać 1 Gdyby żył, 

nie zniósłbym podoenej niegrzecznośoi.
Gr. Widzę, że robiłeś wszystko, p*nie Tay

lor, aby uczynić zadość swym obowiązkom, ale 
mimo to nie znajdujesz nic.

T. Co do mnie, wierzę, że zemsta zamor
dowanego po śmierci niewielu obchodzi. Gdyby 
f °  m„ina od niej uchronić, byłoby co innego. 
Lecz co ta\ Do sprawiedliwości doczesnej, kiedy
go już ni# ma n& jjjgjjjj a

Lr. Bardzo to dobre zasady, jednak .. po- 
W tarzam! ciąg^ j edDak...

1. K-ało mnie to obchodzi, co o mnie g a 
zeciarze puzą.

Gr. Nie prreczę, że znajduje się w Paryżu 
mniej trupów, anii*]; ludzi żywych, jednak zdaje
" "  8m ’ r,6 ■ e ê zabójstw.T. Dzięki Bogu, i e tak j est, bo gdyby nie

ni” mielibyśmy korzystnych
C.óżby się 8tało z M m i J z j ze

®ną, panie prefekcie t
Gr. Proszę, Taylor, zechciej mnie pan 

zrozumieć. Nie żądam wcale, aby zbrodnie 
knęły zupełnie, lecz mniemam, że

T. Ciekawy też jestem , co pan może 
mniemać ?

Gr. Mniemam, że mógłuyó pan od czasu do 
czasu odkryć choćby ze dwóch drobuych mor
derców, aby publiczności zapchać gębę 

T. Do d jab ła ! Aż dwóch?
Gr. No, choćby jednego.
T. I to z» wiele.
Gr Mówię to wszystko tylko przez życzli

wość dla pana. Wiadomu panu przecież, że we 
Francji zabija Śmieszność.

T. Czyżby się ośmielili?
Gr. Że jeśli nie odkryjesz w przeciągu 24-th 

godzin chociażby jednej zbrodni, przestaniesz 
być naczelnikiem tajnej pclu-ji.

T. Pan żartujesz, panie prefekcie.
Gr. Mówię zupełnie poważnie.
T. Ma się rozumieć, te  nie chciałbym stra

cić tak dobrej posady.
Gr. Ktoby to chciał!
T. Być złym e aczelnikiem tajnej policji, to 

®ie, ale nie być nim wcale, to bardzo wiele, bo 
ta znaczy tyle, co stracić znaczny dochód.

Gr. Logiczny wywód 1
T. Ta hałastra, ci gazeciarze, gotowi wrzesz- 

że jestem niezdolnym szefem policji.
Gr. Nie omieszkają tego ucz, nić.
T. Co tu robić, co tu robjć?
Gr. Odkryć jaką małą zbrodnię.
T. Łatwo to powiedzieć, ale jak ?
Gr. To nie moja rzecz.
T. biedny ja człowiek f T*ylor odchodzi.) 
Naczelnik tajnej policji udajb o,ę uo domu, 

Mmylcą się w swym gabinecie i szuka... idei.

mi

było
posad.

Siedzi cały dzień i c łą  noc w głębokiej pogrą
żony zadumie, nareszcie zrywa się nad ranem 
z fotelu i woła : Znalazłem ! Przebrawszy się, 
śpieszy czemprędzej do prefekta policji.

— Mam 1- - krzyczy — panib prefekcie, mam I
— Kogc? — pyza p, Gragnon.
— Zbrodniarza, zbrodniarzy wszystkich.
— Któż więc jest mordercą z Barreine ?
— Ja ,  panie prefekcie!
— Co się pann stało ?
— Ja, panie prefekcie !
— A złoczyńca z uiiiy Gaite?
— Ja, zawsze ]a!
— Czyś pan oszalał?
— Ja, zawsze ja, panie prefekcie 1
— Kto rozćwiartował ową kobietę?
— Ja, nikt tylko ja.
— Kiedyż pan miałeś czas dopuścić się ty

lu zabójstw, grając ciągle w Dezika?
— Miałem czas, panie prefekcie, miałem.
— Ale dhczego denuncjujesz się pau sam, 

kiedy o tem nikt nic nib wie ?
— Bo nie chcę stracić posady.
— W takim razie wiesz pan, co masz do 

czynieniu?
— O zapewne — woła Taylor, i chwytając

zni-

Aresztuję cię wsię za własny kołnierz, m ówi: 
imienia prawa, łotrze !

Na stronie dadaje: Zetną mi głowę, ale po 
tej operacji będę mógł przynajmniej chodzić po 
Paryżu... z podniesioną głową.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Wiadomości osobiste. P. Edward D a r e w -  

* k i , były kanter lwowski, zakłada we Wiednia 
uzkote śpiewu. Zkąd wziąć uozniów dla tylu nau
czycieli — pyta ile stnsznie pismo wiedeńskie, 
z którego wiadomość te czerpiemy. — Władysław 
M i e r z w i ń s k i  bawi obecnie w Isonl i oddaje 
sic z zapałem sportowi rybołostwa. Otrzymał on 
i  Ameryki, z Rzymu, tudzież z Neapolu i Barce
lony świetne zaproszenie na następny sezon, które 
jednak nie mogły być przyjęte ze względu na zo
bowiązania w Lkandynawji. Rouji, Niemczech, Bu
kareszcie i Jassach. — Teml dniami odbyt się 
w Paryżu ślub Krystyny N i 1 s o n. Oprócz kilku 
najbliższych przyjaciół artyutki, którzy przybyli 
z Londynu, nie było mnogo więcej na wesela. 
Państwo młodsi, po ukończeniu ceremonji, wyje
chali w podróż do Hissp&nji.

Szkoła muzyczna p. Emrnsela Kaczkowskiego 
(Ormiańska 27), rozpocznie z dniem 1. września 
br. szósty rok swegc istnienia we Lwowie. Su
mienna, jak najdokładniejsze wykształcenie ucz
niów na oku mająca praca, tudzież pedagogiczny 
talent p. K. zdobyty sobie słuszne uznaniu u na
szej publiczności, o której nie wątpimy, ze I nadal 
dobre chęci kierownika zakładu jak najlepiej po
przeć zechce. Zapisy u*, bieżący rok szkolny roz
poczną się z dniem 1. września a wykłady w Lur 
saoh dnia 6. p. m. w godzinach statutem ozna
czonych. Program nank, jakoteż warunki przyjęcia, 
otrzymać można bezpłatnie w izkole, tudzież w 
księgarniach lw owakich.

BBracia Lerche," najnowsza kimedja Adam» 
Asnyka, jak się dowiadujemy, ma być przedsta 
wiońn w Pradze w języku czeskim. Dyrekcja teatr * 
czeskiego poosyniła już w tym celu starania.

.Szczegóły o zamordowaniu cara Aleksan
dra ligo* napinał major Osman bej Kibildsli-Z&de. 
Taki tytuł nosi ksiąznu niemiecka o 224 stronni
cach, będąca tłóinaozeniem z francuskiego, a wy
dana świeżo w Bernu szwajcarskim. Autor nie 
przytauia nowych szczegółów, podaje jeno cha
rakterystykę znanych figur zarówno z otoczenia 
Aleksandra ligo , jak z obozu nihillstów. Rzecz ta 
jest nadto dość silnie zabarwiona tendencją anty
semicką.

„starego* 
i krzyczał

zupełność

i przemo-

ciszek podbił mi nogi, poczem żaczęli mnib bić 
ok.opnie".

Świadek Mikołaj S t a u b e r ,  służący u ks. 
kanonia,, Szymonowicza, widział jak Tytus Ge- 
schópf wbiegł do bramy, w której pobito dr Du- 
banowicza, a z- chwilę usłyszał krzyk przeraźli
wy. Bał się jeduak wejść do środka, gdyż Fran
ciszek G. zagroził mu, żc dostanie takie same 
baty, jak dr. L, banuwicz.

Świadek Stanisław B o m o w s k i ,  nic nie 
wie, gdyż wówczas odsiadywał karę w „arymi- 
naie“ za kradzież.

świadek Fmilja C h i r i c h  , lat 89, zeznaje, 
że gdy usłyszała krzyk chciała wyjść ze sklepu, 
wtem jednak zobaczyła w sieniach 
Geschópfa, króry groził jej pięstukami 
„siedź cicho, bo cię zabiję.*

Reszta świadków potwierdza w 
akt ockarzcai .

Po odczytaniu niektórych aktów 
wieniu zastępcy Prokuratora dr. Sumpera, ogłosił 
przewodniczący wyrok. Oskarżoną Bronisławę 
G e s c h ó p f ć w n ę  uznał trybunał w i n n ą  zbio- 
dni oszustwa, i przy zastosowaniu okoliczności ła 
godzących skazał ją na ośm dni zwyałego are 
szlu. Obwiniona przyjęła wyrok spazmatycznym 
płaczem, który przejął ao głębi liczne audytorium 
złożone przeważnie z płci pięknej.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Z  Iz b y  lian d lo w o -p rzem yg łow e j. Z powodu 

zawarcia prowizorycznej ugody handlowej między F i„ncją  
a Kumunją certyfikaty pochodzenia, Która podczas kon 
fliktu taryfowego między temi państwami, dołączone być 
musiały do towarów austrjackicb przy imporcie do 
F rancji — nie są obecnie już wymagane.

D ostaw y  zboża  d la  a rm jl. Na wezwanie 
wiceprezesa komitetu Towarzystwa rolniczego krakow
skiego p. Homolacsa juko przewodniczącego w komisji 
dostaw dia arm ji, zjechało się i n ia  17. b. m. kilkunastu 
większych producentów zboża powiatów krakowskiego i 
chrzanów ikiego, celem porozumienia się o zaopatrzenie 
drogą ofeit magazynów wojskowych w Krakowie i Pod
górzu w żyto i owies. P,u wyczerpującej dyskusji w tym 
przedmiocie i należytem wyjaśnieniu sprawy, przyczem 
wszyscy uczestniczący uznawali potrzebę, a nawei ko
nieczność stałego objęcia tej drogi zbytu produktów rol
nych, uchwalono:

1. W ysłać okólnik do wszystkich większych produ
centów obydwóch powiatów z zapytaniem, czy i z jaką 
ilością żyta i owsa zobowiążą się przystąpić do wspólnej 
oferty. Odpowiedź ma być nadesłana najdalej do 26. bm. 
do komitetu Towarzystwa roiniozego. 2. Następne zebra
nia odbyć się ma 29. bm. o godzinie 11. przedpołudniem, 
a to dla powzięcia już decydujących uchwał i wybiunia 
kierownictwa odpowiedzialnego za dostawy z odnośnych 
powiatów.

D nia 1. września b. r. o godzinie 3. po południu od
być się ma zjazd ogólny w szystkich pp dających firmę 
dostawcom potrzeb dla o. k. arm ji, a to celem omówienia 
bliższych już szczeg6łów_tego_£rzed8igbior8twa.

Z izby sądowej.
Lwów 24. sierpnia.

(Przyczynek do dziejów konkurencji pogrzebowej).
(w.) Czytelnicy przypomną sobie, że w d. 

17, i 19. maja odbyła się w lwowskim Sądzie 
krajowym dla spraw karnych rozprawa główna 
przeciw Tytusowi G e s c h ó p f o w i ,  przedsiębior
cy pogrzebów i tegoż synowi Franciszkowi o 
zbrodnię gwałtu publicznego, dokonanego na oso
bie dr. med. Pawła D u b a n o w i c z a ,  który 
zarządza przedsiębiorstwem pogrzebowem swej 
żony, z domu Geschópfówny. Powodem napadu, 
jak wykazała rozprawa, była konkurencja między 
dwoma przedsiębiorstwami a nadto Tytus G. chciał 
koniecznie nabyć przedsiębiorstwo żony dr. Du- 
tanowicza.

Midzy licznymi świadkami zawezwano do 
owej rozprawy także córkę Tytusa Geschfipfa, 
która nie chciała korzystać z dobrodziejstwa pra
wa i zeznawała wbrew życzeniu i namowom 
obrońcy ojca. Została tedy zaprzysiężoną i wbruw 
zeznaniom licznych świadków, którzy twierdzili, 
że ojejee jej Tytus brał udział w pobiciu dr Du- 
banowiuza, utrzymywała stanowczo, „że ojciec 
siedział z nią w domu przy kolacji, a gdy wy
szli z mieszkania było już po bójce; dalej że 
ojciec udał s;ę ua kilka minut do sąsieamego 
szynku, ale nie do owej sieni, w której pobito 
Dubanowicza, poczem udała się wraz z ojcem do 
domu, nie mógł więc ojciec jej brać udziału w 
bójce*. Dodać musimy, że nawet sam Tytus G.- 
schopf oświadczył, że w szynku nie był.

W obec tych rażących sprzeczności uznała 
Prokuratoria państwa zeznania panny Bronisławy 
G. za fałszywe i osLarżyła ją  o zbrodnię oszu
stwa z §§. 197, 199a o. k.

Sprawę tę rozstrzygnął dziś o godzinie 9. 
rano zwykły Trybun.ł złożony z radców pp. 
S a w c z y ń s k i e g o  (przbwod.), M a j e w s k i e g o ,  
H o ł y ń s k i e g o  i N i t a r s k i e g o .

Oskarżenie wnosił zastępca Prokuratorji pań
stwa dr. S u m p e r.

Obwiniona panna Bronisława G e s c h o p -  
f ó w n t  licząca łat 19, stanu wolnego rei rzym. 
kat., staje b e z  o b r o ń c y .

Po odczytaniu aktu oskarżenia oświadcza, 
że zeznała prawdę i dziś znów w całej rozciągło
ści powtarza zeznania, które złożyła pod przy-

, ,  K &. d c a  H o ł y ń s k i .  Ależ zeznania świad
ków stoją w sprzeczności z twierdzeniem puai 
Świadkowie powiadaj*, że ojciec i brat pani bili 
Dubanowicza. Jak pani to wyjaśni ?

O s k a r ż o n a .  Ja  nie wiem?
Na zapytanie dra S u m p e r a  odpowiada 

oskarżona, że przed 4 laty straciła matkę, wy
kształć me odebrała w klasztorze św. Teresy, 
gdzie przebywała lat 5, a z ri izmą Dubanowi
cza żyła aż do procesu wcale dobrze.

Świadek dr. Paweł D u b a n o w i c z ,  za
przysiężony, zeznaje, że pamiętny i skuteczny 
ów napad wykonał Tytus Geschópf wraz z sy
nem. ffTytas chwycił mnie za kark, zaś Fran-

Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak
cji, która tei żadnej odpowiedzialnuśui za mą 
me przyjmuje. _______________

n a d e s ł a n e .

Czysto Jeuw abne  m aterje , metr po 80 ot. 
tudzież po zł. 1.10 i 1.35 do zł 6.10 (różne desenie 
kolorowe i w paski), roz lyła nu suk.iie i  całe sztucz
ki, do domu, wolne od eła, fabryczny skład towa- 
rów jedwabny eh 6. Henneberg (o. i k. nadw. liwer.) 
w Znrychu. Próbki odwr. pocztą. Porto list. 10 et.

Listy dłużne
galic. banku włościańskiego 

w  likw idacji
sprzedaje 3

po kursie  dziennym
AUGUST. SGH5LLIHBEEG
DOM BANKOWY i K AN TO R WYMIANY 

we L w o w ie .

Jako pew ną i korzystną lokację kapitału  polecamy

47 ,<70 Listy zastawne Banka krajowego 

5 °/0 gallc. Obligacje komunalne
2009 posiadające gw arancję krajową 3
Kupujemy i sprzedajem y po najlepszych warunkach

SOKAL i LIL IE N
Dom bajkow y i kantor wymiany.

Polecenia z prow incji wykonujemy bezzwłooznie 
bez doliczenia prow izji także za zaliczką.

widzany był przez wielu reporterów. Przedstawi
ciele prasy tamtejszej mają zamiar wydać oojad 
dla francuskiego gościa. Gazeta Swiet powiada, 
że p. Dćroulede poznajomił się w Moskwie z pp. 
K a t k o w e m  i S u w o r y n e m  (który to ostatni 
jest na wakacjach w okolicach Moskwy). Toż 
)ismo stanowczo zaprzecza poćauiu Gazety K o
tońskiej, że jakoby panu Dćroulede zaDroLi* no 
lubliczuie przemawiać w granicach Rosji. (Tugc 
Gaz. Kai. nie podawała, lecz tylko to, że zapo
wiedziano panu Dćroulede z wyższych sfer, iż 
zostanie natychmiast z Roaji wydalony, gdyby 
irzemawiał w celach podniecania słuchaczy pize- 
e-iw Niemcom; przyp. Red.)

Król M i l a n  polecił altach' wojskowemu 
serbskiemu w Wiedniu Koka M i ł o w a n o w . -  
c z o w i  oraz kapitanowi sztaDu K o w a c z e  w i 
e ż o w i  wziąć udział w cesarskich manewrach 
w Galicji

Znaczącą oznuką braku wiary w trwałość 
pokoju jest z a m i a r  o b w&i  o w a n i  a Kopen
hagi, który, jak oświadczył duński minister woj
ny, bezzwłocznie ma być wykouanytc. „Dziś flo
ta niemiecka, mówi on, jest już silniejszą od 
duńskiej, na przypadek więc wojny, którą śmierć 
jednego człowieka, wstrzymującego dziś jej wy
buch, może rozpalić, Danja nie mogłaby bronić 
się nawet tak długo, aż jej pomoc nadejdzie, 
jeśli Kopenhaga nie będzie obwarowaną. Mini
sterstwo poczytuje więc uskutecznienie tego za
miaru za iedno z najważniejszych swych zadań."

Komisja złożona przeważDie z niemieckich 
oncerow zajmuje się obecnie w Stambule obmy
śleniem sposobów s p i e s z n e g o  p o d n i e s i e 
n i a  l i c z b y  w o j s k a  t u r e c k i e g o  do 800.000 
ludzi. Potrzebną ilość karabinów, systemu Mar
tini, do uzbrojenia świeżych zaciągów zamówio
no już w Ameryce.

W A z j i  ś r o d k o w e j  k i e ł k u j e  n o w y  
z a r ó d  n i e p o r o z u m i e ń .  W układzie G o r-  
c z a k o w a  z G r a n v i l l e m  w r. 1872 chanat 
Wakhan oznaczonym został jako należący do 
Badakszanu Teraz donosi dzennik perski Fars, 
że starsi miasta stołecznego tego chanatu wy
słali ilo Turkestanu delegację, mającą wyłuszczyć 
warunki, pod którymi Wakhan do Turkmenji 
mógłby być przyłączonym. Ttn*es donosi, że 
lord S a l i s b u r y  jest zdecydowanym do udzie
lenia pomocy wojskowej Afganistanowi do obrony 
chanuiu wakhs-ń. kiego.

I
Apteka RUCKEKA we Lwowie

poleoa
Preparaty z gumy I wyroby kauczukowe

dla potrzeb chirurgicznych i innych podobnych. i2)

%

wracamy uwagę ua insfcrat St. Woj- 
cieuhowakiejgo ( D o n i e  s i e n i e ) .

Przegląd polityczny.
Lwów 24. sierpnia.

Czytamy w Gazecie lwowskiej-.
„Gazeta N arodottu  z s„boty, u l .  sierjnia 

1880 loku, czyniąc w „Ostatnich wiadomościach" 
wzmiankę o rozpi irządznoiu p. ministra wyznań 
i oświecenia, w ktiirem tenże -zastrzegł sobie n» 
razie postanowienie o przyznawaniu dodatków 
tłużbowych suplent om szkół średnich, zam ieściła  
uwagę, że c. k. R ada szkolna krajowa wniosła 
przedstawienie przt iciw temu rozporządzeniu. ^

Powyższe doi Jesieni*' Jes  ̂ prawdziwe, 
gdyż Rada szkolna krajowa w sprawie wspomnia
nej nie powzięła żi idnej uchwały.*

Wielka szkodt t. Spodziewamy się, ie  Rada 
szkolna wniesie więc pizedsiawienie, i«żeli
go jeszcze nie wili osła. . ! • .

Wydział kraje >wy udał się do Min sterstwa
z prośbą o udziela) uie b e z p ł a t n e j  p o m o c y  
p ó ł n o c n e j  s e k  c j i  t e c h n i c z n o - l a s o w e j  
do zabudowań pot oków górskich dla przepi >wa- 
dzania zdjęć na £ orsk ich  dopłj wach rzeki Biały 
i Wypracowania p rojektu zabudowania tych do
pływów.

W Gońcu urs iędowytn czytamy, ie  onegdaj 
przedstawiali się ( ,arowi prócz zagranicznych ofi 
cerów na manew -ra oproszonych, także dwaj 
K a r a g e o r g i e w / i c z e  Aleksy i (Boży dar. Król 
M i l a n  z pewnt iścią nie cieszy się i  tego.

Bawiący od i i n i kilku w Petersburgu Paweł 
D ć r o u l e d e  odl s  idził kilka redakcyj gazet i od -

TllOOW riNU „DżinMd M m "
(OK.) Wiedeń 24. sierpnia (Godzina 12. 

w południe). Według doniesienia prywatnego ks. 
Aleasander Battenberg odebrał sobie życie wy
strzałem z rewolweru.

Autentyczne doniesienia dotąd nie nadeszły
(Będzie to w razie potwierdzenia się tej wia

domości nie samobójstwo, ale morderstwo, wy 
kont ne przez któregoś z najętych zdrajców, P. 
Redak.)

(OK.) Wiedeń 25. sierpnia. Hrabia K&l n o -  
k y  powrócił wczoraj z Prozdhtz.

(OK.) Wiedeń 25. sierpnia, Ró wnocześnie 
z pierwszemi doniesieniami o przewrocie w Ruł- 
gaiji nadeszły tu depesze o głosach pism pół- 
urzi dowych w Berlinie, z czego wnosić można, 
że wiedziano tam o wypadkai-h w Bułgarji wcze
śniej jak gdzieindziej. Tak berlińskie jak i tu
tejsze pisma półurzędowe zaznaczają, że zamach 
sofijski iest wprawdzie pod względem etycznym 
godną pożałowania maDifcsticją bułgaiskiego cha
rakteru narodowego, że jedn„k nie nastręcza on 
iaanej obawy, owszem usuwa wielkie niebezpie
czeństwo.

W tutejszych sferach decydujących zajmują 
się głównie stanowiskiem Auglji, zaś fait' speł 
niony przyjęto spokojnie, a na^e t  zimno. O oku
pacji Bułgarji przez Rosję, nie może być, według 
mniemania wtajemniczonych, na razie mowy

Pisma n ezawisłe wyrażają sjmpatję dla ks. 
A l e k s a n d r a  i oburzają się c-hwiejnością Buł
garów. Jakkolwiek fakt ten ma wedłng zape
wnień półurzędowych znaczenie pokojowe, pytają 
dzienniki niezawisłe z gorżką ironją, czy pokój 
europejski jest istotnie zapewniony, skoro Rosja 
uzyskała nowe pole do roztoczenia sprawy 
wschodniej.

W jaki sposób nastąpiło obaleń.1 księcia 
A l e k s a n d r ą ,  nie ma dotychczas pewnych 
wiadomości, gdyż dotąd nie nadchodzą jeszcze 
bezpośrednie doniesienia z Sofji. Zewsząd do
noszą, że połączenie telegraficzne z Bułgarją 
jest przerwaue, % czego wnosić można, ze 'zecz 
nie poszła tak gładko, jak z początkn d 'no 
szone .

Według depesz z Rumunji i Serbji, odby
wają się tam ważne narady ministerjalne. Bu- 
munja zachowa się z w>elką rezerwą, zaś Serbja 
zaczyna się zbroić.

Berlin 25. sierpnia. Stanowisko tutejszych 
sfer rządowych w sprawie bułgarskiej przedsta
wione jest bard „o charakterystycznie w 2fordd. 
A llg. Ztg. Dziennik ten donosi krótko o faktach 
dodając, że one nie dotykają interesów niemiec
kich.

łasy  25. sierpuia. Detronizacja koięcia A l e 
k s a n d r a  spuwodowała krwawe starcie pomiędzy 
wojskiem.

W Ruszczuku odbył się wczoraj mityn*. 
Ludność zdaje się być zadowoloną licząc na pro
tekcję Rosji.

Praga 25. sierpn.a. K las Narodu donosi, 
że Jo Tirnowy zwołano wielkie zgromadzenie 
narodowe celem obwołania księcia Piotra Ku r a -  
g e o r g e w i c z a  księciem bułgarckim.

Berlin 2 4 . s ie rp n ia . W  o s ta tn ic h  d n ia c h  pr.>- 
s i ł  o jc iec  k s ię c ia  A l e k s a n d r a  c a r a  o a u d je n -  
cję„ lecz  o tr z y m a ł o d p o w ied ź  o d m o w n ą .

ków do księcia i zażądała od niego zrzeczenia 
się tronu. Szczegóły tego spotkania nie są wia^ 
iomr ostatecznie jednak podpisał ks. Aleksan
der deklarację, w której przyznaje, że dalszy po
byt J :£° fla troąie bułgarskim sprowadziłby ru
inę Bułgarji. Abdykacja nastąpiła z brzaskiem 
poranka. Pod wojskową eskortą odwieziono na
stępnie księcia do Lom P alank i, u ztamtąd uda
no się ku Dunajowi i granicy rumuńskiej.

Skoro zamach był już rzeczą powszechnie 
wiadomą, zjawiły się niezliczone tłumy ludności 
przed rosyjskim konouiatem i zażądały o p i e k i  
c a r a .  Ajent rocyjshi przyrzekł telegrafować dc 
cara. Po oajeździu lisięcia ustanowiono Rząd 
prowizoryczny, składający eię z metropolity 
K l e m a n s a  jako prezydenta, Dragana Z a n k o -  
w a, jako ministra spr iwieaiiwcści, majora N i- 
k o r o w a  ministra wojny, Burnowa G i U j e w a ,  
jaao genaraliss.musa. Proklamacja, którą Rząd 
prowizoryczny oznajmił dokonane fakta, oświad
cza, że życie i prawa krajowców, jakoteż i ob
cych będą należycie uszanowane. C z ł o n k o 
w i e  R z ą d u  u d a l i  s i ę  n a s t ę p n i e  d o  
a g e n t a  r o s y j s k i e g o  B o g d a n o w a  i 
p r o s i l i  go,  a b y  p r z e s i a ł  c a r o w i  w y 
r a z y  i c h  m i e r n o p o d d a ń c z e .  Ar ma  
złożyła dla Rządu prowizorycznego przysięgę 
wierności. K a r a w e l o w  i major N i k o 1 a- 
j e w  z o s t a l i  u w i ę z i e n i .  J a k o  k a n d y 
d a t a  r o s y j s k i e g o  n a  t r o n  k s i ą ż ę c y  
w y m i e n i a j ą  k s i ę c i a  A l e k s a n d r a  
O l d e n b u r s k i e g o .

Paryż 24. sierpnia, lem p s  mniema, że po
kój w o a l^ n ie  jest Zagrożony, mimo to jedn .k  
rewolucja w Sofii nie pozostanie bez wpływu na 
stosunki mocarstw. Wprawdzie Anglja nie zrobi 
z tego casus belli, lecz z drugiej strony nie przyj
mie tej porażki lekkomyślnie.

tfibdeń 24. sierpnia. Pol. Corr. donosi z 
G i u r g e w a ;  Armja bułgarska stojąca we Wscho
dniej Rumelji, z i obiła pronunciamentu na 
rzecz księcia. Pułkownik M i s  k u r ó w  z o 
s t a ł  o b w o ł a n y  s z e f e m  R z ą d u .  Garni
zony Szumli, Tirnowa i ludność zdeklarowały się 
za księciem. Ruch anty-rewolucyjny rośnie z ka
żdą chwiią. Książę został jako więzień na swo
im jachcie, prawdopodobnie do R e n i r u s e i  
prte wiezionym

Londyn 24. * erpnia. Pall M ail Gazette pi
sze, że Anglja bynajmniej nie jest dotkniętą wy
padkami buigarjkiemi i może spokojnie wycze
kiwać decyzji innych mocarstw. Gdyby z obe
cnego Łamachu s ta ju  w Bułgarji wypłynęło po
rozumienie Austrji i Rosji co ao rozgraniczenia 
fer ich wpływów, w takim razie zyskałoby się 

wielki krok naprzód.
Saint Jam es Gazette mniema, że odpowie

dnie kroki pozostają jedynej Turcji do uczynie
nia. Anglja bezwątpienia doradzać będzie Por
cie, aby swoje prawa zwierzchnicze co do Wscho
dniej Rumelji w całej pełni restytuowała. Osta
teczna decyzja w tej sprawie może nastąpić je
dynie w porozumieniu z Niemcami i Austr ą

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  dnia 23 sierpnia. (Z lio> handlowej). I ake e 

„a s itn k e : Kolei gal. K arola Ludwika a 3Gu w’. 190 25 de 
193’50, Koiei Lwow.-Czern.-jLM® 2 fI 50 do 230 50, Bank*, 
hipot. galic. 276 — do 283 —, B atku  kred. gal. 315—  do 

II. L isty aanaw ue ua 10® it r .  wal. aa itr . Towar*. 
Lredyt. gai. ziem. 5“/, 101 ”5 do 102-75, To warz kredyt.

 .............. . ”  * ’ ’ ‘ . 5*/.u e a .

Dukat holeuderaki 5 o3 a< 5-93, Dukat < ie»nk l 5 86 do 
)-;i6, NapoLondor 9-84 io lO  u i, Pół-Luperjaf ro iy iik i 1(J*30, 
io  10*41*, Rubel rosyjski sreb.uy 154  do 1*64, Rubel ro-

Telegrarny biura koresp,
Wiedeń 24. sierpnia. Polit. Corresp. donosi, 

z Giurgcwa, ie  Rząd prowizoryczny zawezwał 
prefektów, aby urządzali wiece ludswe na rzecz 
dokonanego zamachu stanu. W ś r ó d  l u d u  i 
«r i n j i ,  g d z i e  p i e r w s z a  w i e ś ć  o w y p a d 
k a c h  p o d z i a ł a ł a  p i o r u n u j ą c o ,  w i d o c z  
ue  s ą  t e r a z  o b j a w y  n a  k o r z y ś ć  k s i ę c i a .  
L’sta ministrów, zakomunikowana prefektom, jest 
f a ł s z y w a ;  gdyż figurują na niej przewódcy 
stronnictw księciu oddanych, k t ó r z y  f a k t y c z 
n i e  w w i ę z i e n i u  s i e d z ą .

Berlin 24. sierpnia. Nordd. Allg. Ztg. wy 
powiada, że ten luD ów Rząd bułg&rsui nie n a 
rusza wcale interesów państwa niemieckiego

Paryż 24. S ie rp n ia .  Biuro HjV*sa donosi ze 
Stambułu: W sobotę o 2. godzinie po połnocy, 
otoczył pałac książęcy w Sofji 2 pułk konuiey 
pod wodzą pułkownika S t o | a n o w „ ,  poczem 
udała się deputacja składająca się z Z a n k o w a, 
metropolity K l e m e n s a  i kilku jego stronni-

|a l .  ziem. 4°L 96 10 dc 97 10, Tow. kred. gal.
10175 do 102-75, Tow, kred. gal. ziem 4°,, 98 do 95 — 
Banku krajowego 4*/,*/, ). a. 86-— »o 9 i —, baukn
Alp. gal. O’/, 103 — do 104— , B o n n  hip gal. 57 , 99-90 
do IUJ'90, Banku hipot. gal. z 57, prem. 10215 do 103 16, 
111. L iity  aruźi.a za luO ełr. ( l il ie  la U . k re i. włość, 
(dawniej 67 ,) 37- w. a. w likwid. ——  do 6 4 —. Gal. z akt. 
kred. włość, (dawniej 5*/,) %'IJL * a. «r likwid. —•— do 
50 '-- , Ogóln. roln. kredyt, jaai dla Gal. i Bok 67 , lo i 
. 1. 15 —-— do — - - ,  IV. Obligi za 100 ilt .  indem ni, „■ 
eyjne gallc. 67 , 104 70 d< 105*70. Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włośe. (daw.Jej 6"/„) 37* w, a. w likwid.
_  _  go —— , 37 ,  O. lig i Komun. nanKu krajowegS 
I. emisji 99 75 do luO 75, Tożyvzki krajów, i  r u n  ra f3 
67 , 103 50 do 104*75, Pożyczki krajowej i  roku 1380 
95-50 do 96 50, Loiy miast* Krakowa 17 50 do 19*50, 
Loiy miasta Stanisławowa z" 50 ao 31*—. V. Monety 
Dukat holenderski 5‘83 do 5*93, Dukat cesarski 5 86 do 
5
do .
. r e i  papierowy 1*81 do 1*23, 10C macek nieoilec- 
kLóa 6140 do 62 03, Srebro z* 100 J i  — — do —*— ,
Kupony w srebrze za 100 z ł i  do —•—, n e rw .* a
z uyfer wszystkich pozyoyj znaczy: , p ła c ą /  drag* , żądają."

P  MAj . .  dnia 24. sierpnia godzina 10 min. 40 Akcje 
kie dylowe «79 50 Anglo-Auatr. —* -  Akcje ®*nka Union
 • ( Kolej Karola Ludwika 19225, Połrdn  —*—,
Renta papierowa —— , Listy zaatawue galio. bauke aipo..

4 */, Galicyjski bank krajowy 96 25, Obllgi 4 '/,•/. 
poiyezki krajowej z roku 1883 0 6 —, Loiy a ro t u 
18u4 , N ipoleeudor 10-01, Babel p.pierowy 1*82‘/,.
UposoMenie; oględne.

rP łe d e łt dnia 23. sierpnia god. I min. 45. Akcje alp 
tow. górn 27— , Wąg. akcje Kredyt. ao9-25, Akcje *ngł > 
auatr. 112*50 ) Akcjo banku Union 73*50, Akcje Karol t 
Ludwika 192 5u, Akc e Kolei r ołnooaej 227 50. Akeje kol. 
południowej 113*50, A reje kolei AlfSldzkiaj 192— , Akeje 
BI atsbahn 230*9*), Akcje kolei Lwowsko-Caerniowieekie 
228-5), A*cje koiei węgiel, pćłnooiio-wsi bo dniej 176 75.
Wiedeńskie losy 125 75, Akeje ,o le l R u d o lf*  , Akeje
kolei A D -re e h ta  j W ęgierskie obliga<u*e p n e tw .
w . ocle 58 25, G «,»yjskie oblig. indemn HOfigO, Losy 
rogula j i  C i.j 127 25, L osy L łndeA iukai £16 7o  ̂ W _<8iersk„ 
renta lv8  30 Akcje banau związkowego 103 50, Akoj* banku 
oblotowego , AM je kolei węgiersko-galicyj.k.aj 
Akcje kolei państwowej — , Kubel papierowy 1*237,. 
W ió icsk ia  losy U l  50, Marek niemiecki —— . Usposo
bienie : wziuoga się.

B e r l in  dnia 23. sierpnia godz. 4. miu. 45. Rosyjskie 
banknoty 197 25, Akcje kredytowe 452 50, Lombardy 
185 5U Kalieyjskie 73*30, Kolei rumuńskiej 60 95, Auatrja- 
okie o&nknoty 161*80. Po zamknięcia g iełdy : kredytowy 
—•—. Lombardy —— .

t a r g i  37, R enta 82-87.
l e l e g r a m y  aAooow.•  dnia 23. sierpnia — W i e 

d e ń *  Pszenica — * - ,  do , złr., żyto -  - d o  ——
z ł r . ieoamień —*— do —*— U r., knkurndza — do
 .11 owies — •— na —•—, okowita pr. 10.000 lite r
pi oceni 26-50 do 27—  złr. B u d  a i  i s i t :  P n en iea  100
kil igiimów (na wiosnę) 919  do 9-21 złr., rzrpak  
(na sierpień) —.— złr. B e r l i n :  Pszenica żółta
(lipiec) 160 25 marek, żyto —*— marek, spirytus 
loco 38*50 m., olej rzepakowy —•— m. P  a i y i  * mąki 
195 kigr. 5160 fr , olej rzepakowy —*—, spirytaa —*— fr.

K a f t a .  W i e d e ń :  dnia 24. sierpnia : 13*25 do 13*50 
B r e m a : 6 30 do —*- H a m b u r g :  6*25 na sierpień 
6*25. na sierpie A g.-udz. 6 40. A n t w e r p j a : n a  sierpień 
1575. N i w y - Y o r k :  6*7,. F l l a d e l f j a :  6 ‘/i-

P rifjech a lł do Lwowa
dnia 24. sierpnia 1886 r.

HOTEL FRANCUSKI. P  Geisler, z Sokala. C. Źu- 
rakowska, z Podola Rosyjskiego. L . Heilbrun, z E rfurtn. 
I Beck, z W iednia. I. Lubański, z Ostrowa.

IIO TEL ŻOKŻa , J  Rosenstock, z Rusiatycz. W 
Niezabitowski, z L inek . O. br. W attm ann, z Rudy.

H OTEL EU R O PEJSK I. S. Smarzewnki, z W iednia. 
D. Abrahamowicz, z Trójcy. J, Ohuwes, i  W iednia. 8. 
R ath. z M agdeburga. J . Griinbauui, z Dessau.

H OTEL LANU4 K. Janiszewski, z Roi ji. J Gór
ski, z Odesy. W. Jaroszyński, z Żytomierz* Gebaner, a

K rak° Wa' S. Loehooińskł, * Tarnów*.HOTEL ANGIELSKI.
T . Ilnicki, ze Stanisławowo. . .  w»wa«o Sa-

HOTEL W  liło Z A W S K L  J  Obreoht, a Nowego są
cza. L. R isohke, i  Litwy.



4 DZIENNIK POLSKI.

„ŚMIGUSA”
dwutygodnika humorystycznego

wyszedł N r. 16. z bogato kUorowa- 
n»>ai ilustracjami.

P ia ta  ooiska jakc to: „Dziennik 
Polski," „K ar/er I»„w s,£i,* .Nowa 
Reforma,* _ I ygodnjk Illustrowany,* 
„Bluszcz,* „Ktosy,* itd. uz„, tfy  .Ś m ig u 
sa* za wyborne pismo humorystyczne.

Łdree ledake ji ■ u w o w ,  H a l i c k a  
l i c z b a  tU.

Preaam eia.a k w a r t a l n a  ty lk o  
1 a r .  3 0  e t .

Tyrolskie deserowe

BRZOSKWINIE
fin O S zu  cesarskie
Winogrona „Chasseles”

również
n a  k o m p o t y  I d o  ^ m a r z e n i a

D E R M  ogrodowy 
ŚLIWKI węgierskie 
RENGLOTY i £ p .  OWOCE
198,s rozsyła najstaranuiej 2—O

H A N D E L

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

i m m m  warszawskie

l is ty  do Przyjaciółki
p rzjz  3070 11—12

B a r o n o w ą  X . Y. Z.
Tom I.

C e n a  3  u r .
Do nabycia w t w tzynkieh księgarniach-

K A W Ę
lepszą jak pi&wdiiwe i nieprawdziwe

„SYRIUSZE"
poł kilo po 75 i 80 em.

poleca 2002 9 6 —0

HANDEL KORZENNY

st. m a m
r ó g  u l  I d  7  C h o r ^ i o k f i n y .

• m a  n m m i »  i  i  .

* *

'"J*  Wl 
C idMiMnSiti ipA ftr

® t'Ą U 4 )t8 P ra n f l) t i  ten
Ml

j f l e t l .  D r .  I ł i s e n / .
b i  M, IX.. rW M iu n tU M  S i ł .
S* » 'rb f„  k it fd ic w tn  m u
I " W  ( U l  Mi 4 M < "

M  ...h:«n a .w tit 
■*t—  n  - 4  ntt.
« 4 * ir>  t u i  l i

Jaakctt a. Mn*. •bkbMua* Mergi
«»M -W -MB, a ri Z S L  » u n p  t 

H  b u r a  ł«Sqt|rittart. "RS

W y u a la tk u

p. LESUEUR
w P a r ]  t a ,

m
Na spędzenie piegów i liszai, zapooioga 

zmarszczkom, bieli. płeó.
Do n .byc ia  w Paryżu u p Gastellier,

47 rue de i .  Chaussee d’Antin ; we Lwo
wie w aptekach pp. M ikolascha, Wewiór- 
skiego dawniej N ahlikz. 3072 2 1 — 0

Dla budowniczych
i

sita !
p o l e c a j ą :

Tektury dachowe,
Płyty asfaltowe (Isolirp latten),
Masę asfaltową
Te er pugnzowy i drzewny,
Masę terową.
Asfalt,
Cement,
Gips,
Wapno hydrauliczne.
Farby do fasad rozpuszczalno we wapnie 

w ati kolorach,
Farby olejne gotowe do użycia szybko 

schnące,
Farby do uiarowauM dachów,
F:..by tarte w pukoście m m traiuym , 
Antimerulion,
Masę di gaszenia pożarów,
Wiaderka do ogn<
Kiszki konopne i gumowe,
Pasy skórzane do maszyn,
Pasy gumowe do maszyn,
Pasy lniane zapuszczane do maszyn, 
Gurty konopne do maszyn,
Oliwę do m aszyn , 1 - fil 
Smarowidło do osi żelaznych,
Pokost,
Minię
lileiweis.
1’cktury,
Asbest, •>!):-,1 4 —0
Kłaki,
KollOpiOy 
Kit miniowy,
Wagi wodne,
Pionki murarskie,
Przyrządy do rysowania etc. etc.

HUBNER!HANKE
w e  L w o w ie .

Nauczycielka Poiła
p o s i a d a j ą c a  w y ż s z e  w y k w Z ta ł^ o -  
n ie ,  język i: f r in 1 uski, niemiecki jak 
i przedmiotów szkolnych, gruntowną 
szkołę na fortepian<e, ży.cy sobie od 
L W ł-ośn ia  b r. T-rzyjąć obowiązek 

na wsi w domu dystyngowanym.
Adres: W a a  Ż a l ą d k a g z k a ,  

Przetoki poczta Stlu l.
2266 1 - 3

Wdowa z 3giem dzieci po 
żołnierzu polskim 

z r. 1863, który poświecił wszystko dla 
Ojczyzny, po długiem tułactwie po ohcyjh 
krajach swutuie Tycie zakończył zostawia 
jąc żonę i dzieci bez funduszu i sposobu 
do życia. Nieszczęśliwa po stracie i zyst- 
kiegs dotknięta » elkiem ubóstwem, ocie- 
m nitniem  i chorobą! błaga o litośó Szan. 
Rodaków nad sobą i sierotami.

R .  * .
Ulica Spadzista liczba 11.

Amatorow

pikantnie

smakującej

kawy, tej dolroc-i jaka w Karlsbadzie 
podawaną bywa, zwraca się nioiejszem 
uwagę nu karlsbadzką k o r z e n n ą  
k a w ę  t a b l i c z k o w ą  W e b e r a  

Mały dodatek tejże do kawy z iar
nistej nadaje sporządzonemu napojowi 
przewyborny smak

To wyborne korzenie w kartonach 
po 20 et. dostać można we I w o w i e  
u pp. H. C hig tra  Daw ida Wolffa Foussa, 
Jakuba Jussu, F  W. Królikowskiego, 
A. Mańkowskiego, L. fjchleichern, Jana 
Ważnego, St.W ojciechowskiego, w 
n o w U  u p. P. Selianra, w P r z e m y 
ś lu  u u. Ascher-M uhlsteina, M Kruga, 
E dw arda Machowskiego, w T a r n o p o 
l u  u p. Israola Askanazego, E F rautza, 
w S t r y j u  n p. G. B ałłabana et Cl’. 
Apfclgruna. 2267 1—1

G ł O W A I  S K Ł A D
dla G alicji i Bukowiny

F O R T E P IU llS l, PIANIN i  t i w u i d w
pokojowych i kościelnych

L U D W I K A  M A R K A
we Lwowie, Rynek 1. 9, i 

P IE R W SZA  KONCESJONOWANA

SZKOŁA m u z y c z n a
1. Nauka gry na fortepianie w 3. oddzia
łach. I. Dla początkujących. II. Wyższy. 
III. Do wydoske.n ilenia gry. 2. N inka 
śpiewu solowego, ćw iczenia wspólne, ko - 
certa, .rieezory i popisy doroczne i p ó ł
roczne, w zimie dla nczennic i uczni 
w jzystkich oddziałów bezpłatnie. Prospekt 
is ia tu t otrzymać można w szkole. Dyrekcja 
pośredniczy w udzieleniu miejsc ukończo

nym nauczycielkom.
Na raty mieaięRziie po i5 zł. sprzedaż 

fortepiauów i pianin. Nowe Krzyżowe for
tepiany pod gw arancją od 275 zł.

Wypoiyozalnln •« 5 zł. mlesięozDie.
Zi iu i .u .  używanych instrumentów.

Jedyne zastępstwo dla Galicji sławnych 
o r g a n ó w  u m e r y k a ń s h l c n .

Agronom
ukończony, w 
praktyką a od 
fole arLu przy 
w Dublauaeh 
1 p iździernika 

/.głoszenia 
W . A. Zarząd 
Lwowem.

sile wieka z długoletnią 
7miu lat ppa&dę rządcy 
wyższej szkole krajowej 

zajmujący, poszukuje od 
b, r. odpowiedniej posady, 
przyjmuje pod adresem : 

Dóbr w Dublanach pod 
2253 3 - 3

100 sztuk
P r z e 6< * Ic ra < lła  in u n e  bez szwu 2*/i 

łokci szerokości, 4 łohei długoś. i, także

Sojedyncze na próbę po 1 złr. 25 et. 
ostać można u 2245 3— 3

BŁ Schttnfeld *  C°»»P-
Prag (Bohmenj, I. E isengasse Nr. 6.
0 0 -  Rozsełka za pobraniem pocztowem 

lu przesłaniem  uprzedniem należytuśui

Telefony.
Zamówienia na i n s t a l a c j e  l e l e *  

Y o o te z u e  na prow incji, w nuejsKich 
urażnicack pożarnych, zakładach ibiy- 
:z_y. :k, zdrojowiskach, kopalniach, zaizą- 
dach gospodarczych, w zamkach, hotelach, 
mieszkaniach prywatnych i t. p. przyjmuje 
i wykonuje pud osi bistem kierownictwem

W ła d y s ła w  JM inin
inżynier, eUkiro-teebnik

tce Lwowie, uHca Trybunalska l. 4.

Ekstrakt roślinny
(Yegetabilien ekstrakt)

D r .  S C B W E I G E B A
leczy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 
wszystkie skutki onanji, jako to: policje, 
osłabienie płciowe, oraz będące w począ
tkach choroby nerwów i mlecza pacierzo
wego. wszystkie zaś inne choroby płciowe 

w jak najkrótszym czasie.
Dostać iuożna flakon po 23 złr wraz 

z opisem użycia i korespondencją bezpo
średni' u 2013 11—21

Dr. Sctofretgera w Wiednia
V I H  f .a t id n n a ,  29 .

W m i i r a i a  i t a p M  z M liii
m atico

w  s ła b o śc ia c h  m ęsk ich  
n a jsk u te czn ie j sz y  środek.

Flakon wstrzykiwań 40 ent Ka
psułek 80 ent. 1989 33—0

Poleca

apteka pod „Lwem“ we Lwowie
obo* Brygidek

K. KRZYŻANOWSKIEGO.
Zamówienia z prowincji u s iu tć 1 

czuia się odwrolną pocztą.

Karbolmeum
piękno kasztanowo brunatne

uajtańszy środek do póci ygania wszel
kich drewianych n a  w o L ie  poutict ■ 
t r z e  w y  s t a  ic io n y c h  p r z e d m i o tó w

jako to :

budynków drzewnych, stodół, drzwi 
stajennych, narzędzi gospodarczych, 

wózków, stołów, ławek i t. p.

przeciw zgnillźnie
polecają 2163 10—0

HOiJNERiHANKh
we Lw ow ie .

r

„KROWIMI KĘ”
rozsyła przez WTys. c. k Namiestnictwo 

K . o n c e s ) o n o w a u y

ZAKŁAD KROWIaNKOWT
w  L i n k u  2004 5—8 

podwójną kostkę lub fiolę po 60 centów 
wraz z opakowaniem.

Poszukuje się mieszkania frontowego, 
kawalerskiego, złożonego

l
z wygodnem jasuem wejściom r.a pierwszem 
lub drugiem piątrze, na placu M a r j a *  
c k i i s . ,  I f a l i c k i i i i ,  lub na rogu ulic, 
bezpośrednio do tych placów przytykają
cych od l .  W r z e ś n i a  lub 1 .  P a ź 

d z i e r n i k a  1». r .
.„głoszenia przyjmuje Biuro Wgo 

P o l i i i s k i c g o ,  ulica K arola Ludwika 
liczba 5. 3254 2 —2

I V a b l a l
wszelkiego rodzaju w najlepszej jakości 
i. folwarków: Nieałnehowskiego i Żele

chowskiego,
D ólt lir. Tadeusza Dziodeszyekiego 

i z folwarku Starosielskiego,
Dóbr JE . Hr. A lfreda Potockiego

„MŁECZAliŃ] A HALICKA”
tudsież poląćia wyboru ą kawę, herbatę, 
mleko, podśmieiaiiie i t. d, przez dzioi 
cały od goJiiny  gtej rano do lOtej wieczór 
podawane na szklanki, w odpowioduio 

urządzorym lokalu

przy ulicy Natickiej I 50.
Szczegółowy cennik nabiału znajduje 

się w k iidym  niedzielnym numerze „Kn- 
rjera Lwowskiego.* 2140 S"1 — 0

* J Q  U ł o m n i e j  B Ę P

w złr. 10 dziennies p e w n « g o  z a r o b K n
2129 d la  k ażd eg o  22—0 

! b p z  u ż y c ia  k u p i t a ł u 1
k to  w s ta łe m  m ie jscu  sw ojego 
pobytu zechce zajmować się spi/,e- »

#  dążą legalnie wystawionych listów 
ratalnych (Ratenbriefe). Oferty w  

K P neleży adresować: -gs
^  Wechselh H. FUCHS Budapest. 
f&rj Dorotlieagusse ».

s k ł a d  

ARTURA KUŚCICKIE60
{■od godłem

we Lwowie, Chorąiczyzna I. 22
poleca dobrą i wydatną kawę spro 
w.idzouą wprost od producentów 

z Ameryki połudn;owej. 
Kosztuje we Lwowie

I wio złr. 1*50 etn, i złr. 1*60 ctn.
Na prow in^i

4 s/4 kilo złr. 770 ctn. i złr. 8-20 ctn.
f r a n c o ,  1996 3 7 - 0

Co miesiąca fw ieiy transport

Na S£ion do polowania!
polecają 2184 8 —0

Śrót, lotni, knle i kapsle. 
Uniwersalne smarowidło

nieprzbmakalne do butów.

Siiiaruwidło podeszwodironne.
K O R I O N O T

kauczukowe, nieprzeiuak ilue połysku
jące c 7 a nic smarowidło do skór.

C2ernidio (szwarcj i Lakier
czarny de butów

i P B E T F R A
do konserwowania skóiy.

T r a n  r y b i  d o  sk ó r .  
T łu szcz  d o  b ro n i. 

P o d e s z w y
konopne, (licowe i korkowe.

P łaszcze la m o w e  l e e r z e M a l n e
po najtańszych cenaeh.

HfiBIERlHAUE
w e  L w o w i e .

Mam zaszczyt zawiadomić fezan. P. T. Publiczność, że obok mego
H A N D L U  K O R Z E N N E G O

róg ulicy Chorąlezyzay 1. 6,
tozszjrzyłem  z dniem 7go sierpnia b. r.

LOKAL ŚNIADANIOWA,
w którym pró z wszelkiih wędlin, m arynat, kawioru Astrachafi- 

sKiego, szynki westfalskiej i t. p., także i

gorące przekąski
tak rano jakoteż i w ieczór podawane będą.

Oraz utrzymuję na składzip
Piw o pilzneóskle ua szklanki z browara Akcyjnego,

a lbo w iem  ty lk o  to Jest z a  n a jle p sze  uznane.

Dziękując za doty.-bcza.sotre względy, upraszam i nadal o takowe.
Z poważaniem . . .  .  .

2206 5-e  S t. W o jc ie c h o w sk i.

Nowość w zakresie prezerwatyw
z  pęcherzy  ryb ich  I g lin o w y c h  p raw d z iw y ch  fran c u sk ich  b a r 

dzo d e lik a tn e , tu/.in 1’20, 2'40, 3, 4 i 6 złr.

Damska nowuśfi prezerwatyw, szlaka 2 złr. G aM  ańgielstie, tuzin 3 złr.

M A R C I N  M U L L E R
we L w o w ie , u lic a  H a iic k o  1. 17. 2011 5 9 —0

G łó u u iy  s k ła d  k a p e lu s z y  i  o b u w ia  fiłco w cyo .

P I E R N I K  H IG IE N IC Z N Y
z  f a b r y k i

L .  ( J Z  Y  Ń S K I 1 £ ( t O
• w  T a , r o s ł a . * w i * a .

podług licznych świadectw .ekarskich i uznań cierpiących je s t niezawodnym 
środkiem usuwającym dolegliwości leniwego traw ienia j a t : obstrukcja, henio 
roidy, dyspepsja, kongestje, zgagę, wzdęcia, odbijanie, n iesi-.ik ; podnieca 

apetyt i dzielnie przyczynia się do wymiany m aterji odżywczej.
Do nabycia w sklepach w łasnych: L w ó w , ni. HolKka 1 8. K r a 

ków , Sukiennice 1. 23. P rz e m y ś l, ulica Franciszkańska. P ra g a ,  
Graben 1. 12, jakottż we w szystkich aptekach i handlach korzennych, gdzie 
odnośny p l.k a t jes t wywieszony.

Obszerną broszurę, podającą niezawodne rady dla cieipiących na 
dolegliwości leniwego traw ien ia  apisaną przez lekarza specjalistę rozsyła 
fabryka bezpłatnie i franco. 201)1 2 — 0

A 0 S * i O O T I r o E
WyWwIpiuj Llkłtr wytworzny zwybaraeg* owaoi Baran. 

ftijwyłaM nagrody na wyatawaoh w Paryra (1878), 
norUo. .s  (1882), nadal rioty i. Kzmai utULo (1888), 

Marka fabryesna dokona w An.tajl. 
■opranaatazt Fan i«r. s z u u r o i u n R  

łf  L w im  w onkiorniaob PP. H.uoora i Bioniedaklogo, 
M Cooteokiage, Kiua^yńakiogo f Knapj.; w magaainla 

— P . m Królikowskiego. -  Vf Krcjcmme u PP. R« wa 
Hebdrioka, Antoniego, Hawełkl Manrwaio- -  Pr&myilu w Puna 
V  Sw iea. -w lorw jw ’* o Pani 8 Oi dkow kioj.—W Osmtowęaeh 
W cukierni P- Filaciyńikiego.

i

h l l . m i l l  H Z

„ Ś  M ;  I  G  U  S  A
H F *  n a  ro k  1887 " H i

" t o o g r a - t o  i l - u . s t r o * w a . r L 3 r

opuści prasę w Wrześniu 1886 r.
P r e n u m e r a t o r o w i e  m i g a s a ”  k t ó r e g o  k w a r t a l n a  
p r e n u u j e r a t a  w y n o s i  1  z ł r .  2 0  ct . ,  o t r z y m a j ą  p o w y ż s z y  

k a l e n d a r z  b e z p ł a t n i e .

owość w zakresie prezerwatyw
i p ^ r h e r z y  r y b i c h  z gnmowaniem, prawdziwe francuj e , bardzo 
delikatne, nadzwyczaj p ra tty czn e , tuzin 5 złr., również wszystkie gatunki 
rolnctt z pęcherzy  r y b ic h  i gnuty, od 1 złr. ao 5 złr. za tuzin. 
giębKi delikatne francu.skie po 2 złr., angielskie po .3 złr. tuzin, rozsyła 

poJ dyskrecją za pobraniem G um  m l W iutren-Agentie, A lw i. Hi n -.i W ien  
I .  l i b l l n c r h .a f g n r iH C  I ,  1 . S ś .o c k  Kompletue kolekcje wzorów 3 złr. 50 ent.

M A 6 A U N

F . K N A U E R  A  i  S Y N A
pod „Złotym Lwem” w e Lwowie, plac Kapitnmy

poleca:

K o sz u le  b ia łe  m ęsk ie  1 d la  ch łopców , po 95, 1'30, 160  
i wyżej.

K o sz u le  k o lo ro w e , po 1-40 i 2 złr.
K a le so n y , po 1, 115, 1-25 i wyżej.
S k a rp e tk i b la le  i k o lo ro w e , tuzin po 4 złr., 4'50, 5, 6 i wyżej. 
C h u stk i do  n osa  b ia łe  p łóc ien n e , tuzin złr 2'40, 2‘75, 

3 i wyżej.
C h u stk i z k o lo ro w y m  sz lak iem , sztuka po 10, 15, 25, 30

i wyżej.
R ę cz n ik i w tuzinach (i na łokoie). tuzin po 3'60, 4, 5 i wyżej. 
K o łd r y  szyte z a p a ło w e  1 tu reck ie , po 4-50, 5, 6 i wyżej, 

z w e łn ian ego  a t ła su , po 9, 10 i wyżej.
K o e y k l n a  łó ż k a , ad 1'30, 1'80, 2,_ 2'40, 3 i wyżej.
P o d u sz k i z pierza, z włosieniem podłóg wagi, po cenach  n a j

n iższych.
S ien n ik i gotow e po 95, 1T0, 1‘40, 1*75 i wyżej. 
P rz e ś c ie ra d ła  bez  szw u  sz irtin gow e, po 1-30, 1-50, l -75 

i wyżej.
P rz e ś c ie ra d ła  p łó c ien n e  (b e z  szw u), po 190, 2.25 i wyżej. 
Z u p e łn e  w j p raw y  do  k o n w ik tó w , z a k ła d ó w  i t p . 

po  n a jn iższych  cenach . 2000 6—0

7a dobroć i trw a ło ść  zaręcza się.

Po zniżonych i tanich cenach!
Polei-am mój obfmie zaopatrzony s k ła d  p a te n 
tow anych  m łó ea ru , m ły n k ów , k ie r a 
tów , s iew n ików , p łngóiv i innych m aszyn  
i n arzędz i eo ln lczyeli, t r w a ł e j  i d o b r e j  
k o n s t r u k c j i ,  za co jak wiadomo, n a j  w y i s z e  
u z n a n i e  i w y s 7. e / . o g ó l n i e  u i e otrzymałem.

G w a r a n c je  i  k r e d y t u  u d z i e la  s ię .

J .  W Y  C H E i t A
we Lwowie, ulica Gródecka liczba 47.

2255 2 - 0  Ś W I A D E C T W O :
Żużel, dnia 10. sierpnia 1836. 

Wielmożny Pan J . W jch era !
Lwó»r.

Dziękuje W. Panu za sprzedaną m i  m ł o r a r n i ę  s z t y f t o w ą  w y r o b u  P a ń 
s k i e g o  de ruchu ręcznego, którą p r z e d  s i e d m i u  l a t y  n a l y ł e m .  Co do wymłotu, 
j e s t e m  c a łk o w i c ie  z a d o w o lo n y m ,  albowiem nią 7, pewnością 18  k ó p  p s z e 
n i c y  i  ż y t a  d z i e n n ie  b ez  u s z k o d z e n i a  z i a r n a  i czysio wymłóciłeiL, toż samo 
młóciłem hreczkę, groch, proso i w s z e l k ie  g a t u n k i  z b o ż a  bez żadnej przez ten 
c z a s  r e p e r a c j i  p r z y  m a s z y n i e .  Zarazem zawiadamiam W. Paua, iż takie  
maszynę drugim gospodarzom za dzienną z a p ł a t ę  2  z l r .  w  a . d z i e n n i e  wypo
życzam, i s ,  ei tożsamo jak  ja  zadowoleni i wyrażają się, że maszyny pański, są 
n a j l e p s z e  j a k  w s z y s t k i e  i n n e  w y r o b y .

Przyjm Wielmożny Panie mc uznanie i podziękowanie i będę się sta ra ł wszędzie 
fabrykę pańską jako najlepszą polecić. Z poważaniem

I  w a n  K  i c z u n ,  m. p.
Gospodarz gruntowy w Żużolu, o. p. Bełz.

>00000000*

X 1 U  X  J r a J L D  X X / i  X  X V X o J C \ . X  

A .  B O C Q U E T
- w  - ^ * 7 " S L x e s 5 e i - w I @

położony p rzy  T ea trze  W ie lk im  i w b lizk osc i O grodu  
S ask iego . U rząd zon y  podług najwykwintniejszych wymagań, wraz z kąpie

lami i prysznicami.
Rpstauracja obszernie urządzona, oraz le tn ia  z w e ran d am i 

1 nnlą pod  Szk łem , sala zimowa Gabinety osobne. Obiady pr, kop. 90.
W hotelu znajduje się skład hurtowy i detaliczny W i n  w ę g i e r y K i e i i  
i  w s z e l k i c h  I n n y c h  z a g r a n l c z n y c u  oraz d e l i k a t e s ó w ,
W ina w restauracji po cenach handlu. 2154 6 —6

Rei oh aw ortirtes L tg e r  von

Parfnmerie- n T M A r M
PTŁnzoaiflche, engliócha sowie inlftndi.-tcbe 
P arfam erien  der berUhintesten F irm en, 
KSmme, BUrstea, ZahnbllrBten nnd Zahn- 
pasta , Heifen, HaarOle, B asir-M esser un<l 

-Seifen offeort das 
k . k. Hof-Galanteriew&arenh&ng

„Zur Stadt Paris“
W i9 k g f ZeltnerjfftBflo Nr.. Ir*.

P r tis c o u ra n ta  g ra t is  md franco.

J A N  IJB N A T O W IC Z
p o l e c a

n ie z a w o d n e  i wy p r ó b o w a n e  środ u i do w y w a b ia n ia
w sze lk ich  plam .

KORZEŃ MYDLANY bi.iły, służy 
do prania niateryj jedwabnych 
otłuszczonych i zbrudzonych pa- 
kieeib po i  ent. i .....................

MYDEŁKO ŻÓŁCIOW E ażywa się

AMANDINA usuwa plcirr.y po
wstałe z soków cukrow ych, b ia ł
ka, łodów itp., flakon . . . . .  

APSE1NA wyciąga p lam y tłu s te  z 
luateryj jedwabnych k olorQ’,vych 

A fE T lN A  niszczy plam y a lk a l i
czne i moczowe, flak'i>nik . . . 

BENZOLINA wywabia plan iy tłu 
ste i ooiowo, m aaiaw t i w  .kosto- 
we, flakonik mały J20 crit. cały 

BRYZYLINA prane w brw zyliuie 
m aterje czarne wypłowiałi i po
plamione ujzyskiiją pioj rwotn.y 
kolor, połysk i sztywność pakiet 

E lIL IN A  iirnwa plamy p»  wstałe 
7. podług, z farb anilinowym h, tr a 
wy, lakierów 1 smoły, flakc n . . 

JANINA rozpuszgza plamy czarno 
Jiowstałc na skórze przy f u  bowa- 
niu włosów, f la k o n ik ....................

J AJ 1 i .INA  używa się do * wywa
biania z bielizny piłam k oloro- 
wych, a mianowicie pov.jta łych z 
piwa, wina czerwonego, ou oców, 
konfitur, atram entu itp., fls kon 

KW ASEK w laseczkach użyy /a się 
do czyszczenia palców z a tra 
mentu, laseczka

ct
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J | / I J Ą 1 XŁ V 7 t J V/ A V7 . ? aJ IIUJ ” I. - ■ -J.
do wywabiania plam zastarza
łych z materyj bawełnianych, 
wełnianych i jedwabnych kawałek 25 

ODALINA najlepszy środek dn 
czyszczenia sukień męskich, usu
wa plamy powstałe z kurzu, potu, 
tytoniu, mleka, piwa, kawy, cze
kolady, plesui, wilgoci, śm ietan
ki, rosołu itp., fl i k o n .................

OKSAL1NA wywabia plamy a tra 
mentowe, rdzawe i krwawo, z pa
pieru i bielizny, flaszka...............

QITILAJA materje wełniane i je 
dwabne. prane w odwarze Gnilai 
tracą  plamy 1 odzyskują świe
żość) przytem kolor m aterji nie 
nie traci, p a k i e t ..........................

WYSKOK TERPENTYNOW Y u- 
suwa plamy pokostowe, olejno i
żywiczne, f l a k o n .........................

ZIEMIANEK oczyszcza m aterje 
białe wełniane z brudu i kurzu 
pakiet

06

25

20• • jjisnici ...............................................
N ubyć m ożna  g  e L W O W IE  w  sk le p a c h  wlai-mycli, 

u lica  K opernika I. 3 ,  I lo te l  E uropejsk i  i u l ic a  H a lick a  
ró g  W a ło w e j .  — W  K R A K O W IE  S u k ie n n ic e  I. 20 . —  
W rZEHIMIOWCACII R y n e k  1. 2. 1987 27 -0 I

H. Nestla mączka dla dzieci
od 15 lat z pożądanym skutkiem używana.

21 odznaczeii -  Niezliczona ilość
między teini

8 dyplomów
honorowych ^ 0 F | Q  p i e r w a z ^ c h

8 złotych medali. w znakemitoici lekarskich.
(11 a r k a  f a l i r  j c z n a ) .

M ą c zk a  ta  j e s t  n a jle p s z e m  p o ż y w ie n ie m  
d la  m a ły c h  d z ie c i.

W braku mleka macierzystego jes t znakomitym środkiem pomocniczym, 
ułatwia odłączenie i jes t bardzo łatw ą do trawienia, zaleca się ją  także i 
d o r o s ł y m " p r z y  < i c r p i e n i u c h  ż o ł j | d k o w j  f b  jako doskonałe poży
wienie. Ażeby się^ustrzodz przed rozmaitemi falsyfikatami, każda puszka opa
trzoną jest podpisem H e n r y k a  N e s t l e  a na etykiecieu nakrywki znaj
duje się marka ochronna właściciela głównego składu F .  l l e r l j  » k a .

Pnszka kosztuje 90 ct.

Henryka Nestla skondenzowane mleko.
Puszka kosztuje 50 ct.

Główny skład dla Lwowa w aptece P i o t r a  M i k o l a t - c h *  \ we 
wszystkich aptekach jakoteż handlach materjałów tak we Lwowie jab u 
prowincji. 2170 ' 10

Wyduwca i redóktor WjHiwitniótaluy: L u d w i k II o r a s i m o w i (■ z. Z  D r u k a r n i  . D z ie ln i k a  P n ls l f ie g o 4* pod  z a rz ^ ie m  J a n a  M  i t l i  g  a


